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Próby przełamania bolszewików
n a  p r z y c z ó ł k u  m o s t o w y m  K u b a ń  odparto

41 sowieckich sam olotów  zes trze len i. — Ma południe od Bizerty w alczyły 
w ofska  n iem iecko-w foskie do ostatn iego naholu

Z K w atery  Głównej F ührera , 
dnia 9 m aja  1943 r.
N aczelne Dowództwo Sił Zbroj­

nych podaje:
Na przyczółku m ostowym  K u ­

bań  nieprzyjaciel kontynuow ał 
sw oje ataki. Podczas w alki od­
p ierającej w ojska niem ieckie 
przyczyniły bolszewikom ponow 
nie w ysokie k rw aw e s tra ty  i roz­
biły pociskam i liczne czołgi.

Podczas m iejscowych w alk  na 
północ od Lisiezańska i na połu­
dnie od O rła mimo zacięty opór 
odrzucono nieprzyjaciela k o n tra ­
takiem .

Lotnictw o w ielkim i siłami 
w spierało w alki arm ii lądow ej 
w rejonie K ubani i kontynuow a 
ło dniem  i nocą zwalczanie n ie­
przyjacielskiego ruchu  kolejo­
wego. W »dniu w czorajszym  przy 
stracie w łasnych 6-ciu samolo­

tów zniszczono 72 sowieckie sa­
moloty.

N a M orzu Czarnym  lekkie nie­
mieckie siły  zbrojne zatopiły z 
ubezpieczonego konw oju  4 m niej 
sze ok rę ty  o łącznej pojem ności 
1800 trb . W łasne jednostk i pomi 
mo gw ałtow nej obrony nieprzy­
jacielskich b aterii przybrzeżnych 
nie poniosły żadnych s tra t  ani 
uszkodzeń.

W Tunisie rów nież wczoraj 
niem iecko-włoskie w ojska sta ­
wiły bohatersk i opór a taku jące­
m u ze w szystkich stron  o w iele 
przew ażającym i siłam i nieprzy­
jacielowi.

W rejonie na  południe od Bi- 
zerty  k ilka  grup  bojow ych u trzy  
m ało sw oje stanow iska w e wzo­
row ym  poczuciu obowiązku aż 
do ostatniego naboju. Po cięż­
kich w alkach ulicznvch walczace

Sytuacja Niemiec lepsza
i  niżeli w poprzedniej wojnie św iatow ej

ANKARA. (DNB). O m aw iając 
w gazecie „Ulus“ w ojnę prow a­
dzoną przy  pomocy łodzi pod­
wodnych, doehodzi poseł Esm er 
najp ierw  do stw ierdzenia, iż sy­
tuacja  Niemiec po zajęciu  w y­
brzeży francuskich je s t o w iele 
lepsza, aniżeli w  poprzedniej 
w ojnie św iatow ej. Dalsze pogor­
szenie pozycji angielskiej w 
walce na  m orzach stanow i przy

stąpienie do w ojny Japonii. Nie
zw ażając na  w ysokie cyfry  no­
wo budow anych sta tków  muszą 
sami alianci przyznać, że bitw y 
na oceanach nie mogą w ygrać
jedynie przez budow anie no- w zięte w ielkim i siłam i przy
w ych okrętów , albow iem  nie gw ałtow nym  przygotow aniu a r- 
po trafią  oni przetrzym ać sta-1 ty lery jsk im  i  silnym  poparciu

w mieście Tunisie w ojska sto­
sownie do rozkazu cofnęły się 
na stanow iska na południow y 
wschód od m iasta. '

S ilne nieprzyjacielskie atak i 
na now e stanow iska i na  połu­
dniow y odcinek fro n tu  tu n e tań ­
skiego załam ały się o zdecydo­
w any opór niem ieckich i w ło­
skich obrońców. Rozbito poci­
skam i liczne czołgi i przyczynio­
no nieprzyjacielow i poważne 
stra ty .

Podczas zabezpieczania obsza­
ru  tunetańskiego w ybrzeża n ie­
m ieckie i w łoskie m yśliw ce i a r ­
ty leria  przeciw lotnicza zestrze­
liły 27 sam olotów nieprzy jaciel­
skich. Stracono trzy  w łasne sa­
moloty.

Niem ieckie sam oloty bojow e 
obrzuciły w  rannych  godzinach 
dn. 8-go m aja  bom bam i 'ciężkie­
go ka lib ru  obiekty w  południo­
wo-wschodniej Anglii.

Z K w atery  Głównej F ührera , 
dnia 10 m aja 1943 r.
N a c z e ln e  D o w ó d z t w o  S i l  Z b r o j ­

n y c h  p o d a je :

N a przyczółku m ostow ym  K u­
bań rów nież wczoraj bolszewic­
kie p róby  przełam ania przedsię-

łych s tra t  w  przewożonych 
w arach.

t o -

Włoskie komunii aiy wojenne
RZYM 8 m aja  (DNB). K w a jjacielem  o każdy  skraw ek, te re - 

te ra  głów na arm ii włoskiej nu. Na froncie południow ym  od- 
kom unikuje co następu je : W sku- działy m ocarstw  Osi -odparły
tek  przytłaczającej przew agi 
w ojsk i m ateria łu  udało się 
przeciw nikow i przełam anie bo­
haterskiego oporu obrońców T u­
nisu 'i  B izerty. U rządzenia por­
tow e i obiekty, w ażne pod wzglę 
dem  w ojskow ym  tych  obydw u 
miast, zniszczono w  odpow ied­
niej chwili. Na wschód od Bi­
zerty  o r a z  n a  odcinku środko­
wym  i p o łu d n io w y m  jednostki 
w łoskie i niem ieckie d a le j  m ęż­
nie walczą.

RZYM. 9 m aja (DNB). K w ate­
ra głów na arm ii włoskiej kom u­
nikuje: Na północnym  odcinku 
fro n tu  tunetańskiego wciąż jesz­
cze O d b y w a ją  się zacięte w alki. 
Oddziały m ocarstw  Osi z niezlom 
ną stanowczością w alczą z nieprzy

atak i lokalne. Na specjalne w y­
różnienie zasłużyła pierw sza gru 
pa trzeciego pu łku  a rty le rii „Pi­
stola“ przez sw e waleczne za­
chow anie się. M yśliwskie samo­
loty niem ieckie zestrzeliły  w  
w alkach pow ietrznych 7 samolo­
tów. W ielkie eskadry  czteromoto 
rowych sam olotów pod silną o- 
ehroną zaatakow ały  wczoraj 
Porto Empedocle i P antellerię . 
Również Cam pidano na Sardynii 
było bom bardow ane, co spowo­
dowało nieznaczne szkody. A rty  
leria przeciw lotnicza zestrzeliła 
19 samolotów, z k tó rych  jeden 
strącono przy  Porto  Empedocle, 
a 13 n ad  P antellerią , gdzie m yś­
liwskie m ąszyny włoskie strąci­
ły jeszcze jeden samolot.
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I  M i NAGRODY
W dniu C m aja 1943 r. w  obrębie m iasta W ilna 

zauważono trzech już daw no p o s z u k iw a n y c h  te rro ry ­
stów. Po kró tk ie j w ym ianie strzałów  dwóch z nich po­
konano, a jednem u udało się uciec. Z a  j e g o  u j ę c i e  w y­
znaczono nagrodę 5.000 EM. Wzywa się ludność do n o -*  
mocy przy w yśledzeniu zbiega
RYSOPIS ZBIEGŁEGO , m

W zrostu około 180 centym etrów , szczupły, wiek 
około 23 lat. Bez nakrycia głowy. W łosy ciemne, ubrany  
w  brązow ą jesionkę.

Możliwe, że k toś w idział wyżej opisanego, gdy 
uciekał w  dniu  6 m aja  1943 r. o godz. 18 z ul. S t e f a ń s k ie j  
W kierunku  stacji tow arow ej.

Inform acje należy składać w najbliższym  poste­
runku policyjnym .

Dowódca Policji Bezpieczeńsiw" 
i S łużby Bezpieczeństwa 

w  Litw ie.
U rząd Wilno.

czołgów i lo tn ictw a spełzły na 
niczym w śród ciężkich s tra t dla 
nieprzyj aciela.

Na pozostałym  froncie w scho­
dnim  jedynie odosobnione dzia­
łania bojow e o znaczeniu m iej­
scowym.

Zespoły sam olotów bojow ych 
b ra ły  n ieustanny  udział w  w a l­
kach odpierających arm ii lądo­
wej na przyczółku m ostow ym  
K ubań  i  zniszczyły na wodach 
koło T em riuk w ielką ilość nie­
przyjacielskich łodzi desanto­
wych. Na innych  odcinkach fron 
tu  ciężkie a tak i pow ietrzne skie 
row ane były  na bazy dostaw, 
obiekty w ojskow e i  trańspp rty  
kolejowe. Na w odach dalekiej 
północy szybkie niem ieckie sa­
moloty bojowe zatopiły n ieprzy­
jacielski s ta tek  handlow y śred­
niej wielkości. W  w alkach po­
w ietrznych i  przez a rty le rię

przeciw lotniczą zestrzelono wczo 
raj 41 sowieckich samolotów, 
przy czym zaginęły cztery  w łas­
ne samoloty.

W rejon ie na  południe od B i­
zerty  n ieprzyjaciel w prow adził 
nowe o w iele przew ażające siły 
pancerne, w spierane przez silne 
oddziały lotnicze przeciw ko nie- 
m iecko-włoskim  w ojskom  w al­
czącym tam  do ostatniego n a ­
boju. Po w ystrzeleniu  ostatniej 
am unicji bohaterscy żołnierze 
m usieli zaniechać oporu.

W rejonie na południow y 
wschód od Tunisu i na  południo­
wym odcinku fro n tu  zacięte w al 
ki odpierające trw a ją  nadal. 
Wciąż ponaw iane atak i n ieprzy­
jaciela odparto z w ielkim i s tra ­
tam i dla wroga.

Nocny a tak  ciężkich niem iec­
kich sam olotów bojow ych na 
obszar p o rtu  Bone spowodował 
wielkie pożary w  halach skła­
dowych i na statkach. Podczas 
a taku  nieprzyjacielskich  sił lo t­
niczych na Sycylię niem ieckie i 
włoskie m yśliwce i a rty le ria  
przeciwlotnicza zniszczyły 20 
brytyjsko * północno -  am ery­
kańskich samolotów. W w alkach 
pow ietrznych stracono trzy  w ła­
sne. sam oloty m yśliwskie.
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Rodziny zamordowanych
w  K a tyn iu  wilnian
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Przed  dwom a tygodniam i zamieściliśmy inform ację 
o tragicznie zm arłych w ilnianach W łodzimierzu lYła- 
sienko i Edw ardzie Łopuszko, zwłoki k tórych  z.ialeziono 
w  lesie katyńskim .

Rodziny zam ordow anych zgłosiły się do odnośnych 

w ładz i podały następujące fak ty :

Żona W łasienki, zanreszkała  w7 W ilnie przy ulicy 
Sosnowej 49 zeznała, że m ąż je j W łodzimierz na jesieni 

1939 r. został zadenuncjow any przez żydów jako były 
„biały“ oficer i w ywieziony przez bolszewików. W7 mie­
siącach styczniu—m arcu 1940 r. p. W łasienko otrzymała  

od m ęża z K ozielska (skrzynka pocztowa 12) kilka li­
stów. Potem  korespondencja p rzerw ała się.

Żona 1 siostra zam ordowanego przez żydów Łopu- 
szki zam ieszkałe w W ilnie przy ul. Szyszkińskicj 10 

zeznały, że E dw ard  Łopuszko jak »  porucznik rezerw y 

ówczesnego K orpusu O chrony Pogranicza na jesieni 
1939 r. zastosował się do zarządzenia bolszewików o 

obow iązku zgłaszania się oficerów ówczesnej arm ii pol­
skiej i zam eldow ał się na ul. M agdaleny 2. Tam został 
aresztow any i w ysłany, jak  się potem  okazało, do Ko­
zielska. P an i Łopuszko i siostra otrzym ały od niego dwa 
listy (skrzynka pocztowa 12) datow ane w styczniu i lu­
tym  1940 r. Potem  korespondencja p rzerw ała  się.

Wyżej wspom nianego E dw arda Łopuszko nie nale­
ży identyfikow ać z innym  E dw ardem  Łopuszko, u ro­
dzonym 10. V III 1909 r. zam ieszkałym  w  N. W ilejce (ul. 
Syrokom li 1—1), k tóry  w  roku  19ł 2 jako  w inny speku­
lacji był aresztow any przez policję niem iecką w  Wilnie.

Unieszkodliwienie oddziału ścigaczy
Adm iralicja angielska milczy o b itw ie morskiej 

u północnych w ybrzeży Bretonii
BERLIN, (DNB). O bitwie mor­

skiej u brzegów północnej Breio- 
nii, o której powiadamiał komuni­
kat sit zbrojnych z dn. 6.V.,'‘nad­
chodzą dalsze szczegóły z których 
można wnioskować o rozmiarach 
klęski, jaką poniosły nieprzyjaciel 
skie ścigacze. Świadczy o tym tak ­
że fakt zachowywania przez ad ­
miralicję angielską do tej chwili 
milczenia o tej bitwie morskiej, 

Oprócz zatopienia jednego ze 
ścigaczy, o czym już powiadomio­
no, należy według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, liczyć się i  
tym, że zatonęły również dwa dal­
sze ścigacze, a pozostałe łodzie z 
tego, składającego się z 5 jednostek

oddziału, zostały silnie uszkodzo­
ne. To wszystko stwierdza, że cały 
oddział ścigaczy w  walce z  nie­
mieckimi łodziami strażniczymi 
został unieszkodliwiony.

Zewnętrzne warunki były dla 
nieprzyjaciela pomyślne. Była bar 
dzo ciemna noc o złej widzialno­
ści, Bez wątpienia planowały te 
ścigacze dokonać niespodziewane­
go ataku, lecz widocznie nie Uczy­
ły się z natężoną czujnością n ie­
mieckich łodzi strażniczych, będą­
cych na czatach. Załogi tych łodzi 
usłyszały szum silnych motorów 
ścigaczy, zanim mogły ich zoba­
czyć. Po przybliżeniu się ścigaczy 
usłyszano ku wielkiemu zdumie­

niu głośną komendę, co oznaczał« 
że nieprzyjaciel czuje się tu zupę! 
nie pewnym i żo przypuszcza, iż 
niemieckie łodzie znajdują się w 
dalszej odległości. W ten sposób 
uzyskanie momentu zaskoczenia 
nieprzyjacielowi się nie udało 
Zdołał on wprawdzie wyrzucić 10 
torped, które jednak chybiły celu. 
Łodzie niemieckie wzięły po dwa 
angielskie ścigacze pod krzyżowy 
obstrzał z tym wynikiem, że od­
dział nieprzyjacielskich ścigaczy 
został c-alkowicie zniszczony i po­
niósł wymienione na wstępie stra­
ty.

M li i i i i i  linio I  Sb
S Ł r ó ś ft iG  g3>9 * z & m ó w i & n § e  /MlgM&s&fkssieęgą* €#€£ n ta red ls»

R Z Y M . (D N B ). N a  P ia z z a  V e n e ­
z ia  o d b y ła  s ię  w e  śr o d ę  w ie c z o r e m  
p o tę ż n a  m a n if e s ta c ja  w ie r n o ś c i  i 
p r z y w ią z a n ia  n a r o d u  w ło s k ie g o  
do  D u c e . W  z w ią z k u  z p r z y ję c ie m  
p r z e z  n o w o m ia n o w a n e g o  s e k r e ta  ■ 
T za  p a r t ii  m in is tr a  S c o r z a  w s z y s t ­
k ic h  d o s to jn ik ó w  p a r t ii  f a s z y s to w ­
s k ie j  z  w ło s k ic h  p r o w in c j i  zebra?} 
s ię  n a  o b sz e r n , m  p la c u  p rzed  P a ­
la z z o  V e n e z ia  p o tę ż n y  t łu m , k t ó ­
r y  g ę s to  z a p e łn i ł  ta k ż e  p r z y le g łe  
u lic e . 1  a s z y s to w s k ie  o d d z ia ł y  b o ­
jo w e  z e  s w o im i sz ta n d a r a m i z a j ę ­
ły  s ta n o w is k o  b e z p o śr e d n io  p rzed  
b ra m ą  P a la z z o  V e n e z ia . G d y  o tw o  
r z y ły  s ię  d r z w i h is to r y c z n e g o  b a l­
k o n u , z  k tó r e g o  D u c e  p r z e m a w ia ł  
ta ’; c z ę s to  p rzez  d w a d z ie ś c ia  la t

n a ro d u  i z  k tó r e g o  o g łe s i ł  w o jn ę  
I ta l i i  z A n g lią  i  F r a n c ją  dn. 10 
.czer w ca  1940 r„ r o z p o c z ę ła  s ię  
b u r z liw a  o w a c ja . O k rzy k i:  „Duce! 
D u c e “ ! r o z le g ły  s i ę  p o  o b sz e r n y m  
p la c u . F a s z y s to w s k im  p o w ita n ie m  
i b u r z liw ą  o w a c ją  p r z y ję l i  m ie s z ­
k a ń c y  R z y m u  D u c e , k tó r y  o d p o ­
w ie d z ia ł  im  fa s z y s to w s k im  p o z d r o ­
w ie n ie m .

D u c e  w y g ło s i ł  w te d y  k r ó tk ie  
p r z e m ó w ie n ie :  „“D z ie w ię ć  la t  t e m u  
z  te g o  m ie js c a  —  m ó w ił  M u s s o l i ­
n i —  o g ło sz o n o  z a k o ń c z e n ie  k a m ­
p a n ii a fr y k a ń s k ie j  i u tw o r z e n ie

przerwę a nie zakończenie w roz­
woju tych wydarzeń. Italia musi 
wrócić i wróci do Afryki“. Gdy 
Duce powiedział jeszcze raz: „My 
wrócimy do Afryki“ wybuchły 
burzliwe, niekończące się owacje.

„Wszystkie marzenia i dążenia 
milionów Włochów — mówił Mus­
solini — zmierzają do tego, ażeby 
wrócić do Afryki i tam kontynuo­
wać swą misję dziejową, którą 
przyjęła na siebie Italia na konty­
nencie afrykańskim. Bóg jest spra­
wiedliwy. Italia jest nieśmiertelna 
My zwyciężymy. My musimy zwy-

imperium włoskiego. Wypadki te ciężyć. My musimy okazać cześć 
dzisiaj bynajmniej nie są zakoii- * frontowym bojownikom, a wszyst- 
ezone. Jeżeli wydarzenia ostatnich ( kich zdrajców, tchórzów i słabego 

* czasów doprowadziły do obecnego ducha od siebie odsunąć. Zdrajcom

w  łe b “ . Trzy kategoryczne żądani* 
panują dzisiaj w narodzie włos­
kim, oświadczył na zakończenie 
Diice: „Cześć bojownikom fronto­
wym, pogarda tchórzom, kula w 
łeb zdrajcom. Dla milionów Wło­
chów7, którzy tęsknią do Afryki, 
jest tylko jeden skuteczny środek:
powrót. I my wrócimy“.

Temu krótkiemu przemówieniu 
towarzyszyły powtarzające się cią­
gle owacje. Ze śpiewem hymnu 
uarodow7ego zakończyła 6ię na 
Piazza Venezia ta potężna manife­
stacja, która ponownie wykazała 
uierozerw7alną wierność, miłość 1 
przywiązanie narodu wiotkiego d*

faszystowskiego reżimu, do swego położenia, to oznaczać będzie tylko | wszelkiego rodzaju należą się kule j Duc«,



Doświadczenia Polaków z bolszewikami
Oświadczenie wicekomisarza spraw zagranicznych Wyszyńskiego

B E R L IN . (D N B ). S o w ie ty  n ie  
u w a ż a ją  ju ż  z a  r zec z  p o tr z e b n ą ,  
l ic z e n ia  s ię  w  ja k ik o lw ic k 'N p o sö b  
% z a c h o d n im i d e m o k r a c ja m i. U k a ­
z u ją  s ię  o b e c n ie  ju ż  b ez  w s z e lk ie j  
m a sk i, z w o łu ją  p r z e b y w a ją c y c h  
w  M o s k w ie  a n g ie lsk ic h  i a m e r y ­
k a ń sk ic h  p r z e d s ta w ic ie l i  p r a sy  n a  
k o n fe r e n c ję  i  o d c z y tu ją  im  ta m  za  
p o śr e d n ic tw e m  z a s tę p c y  k o m is a ­
rz a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  W y s z y ń ­
sk ie g o  o ś w ia d c z e n ie  n a  te m a t  s t o ­
s u n k ó w  p o ls k o - s o w ie c k ic h , o d  
c z e g o  o b c y m  d z ie n n ik a r z o m  w ło s y  
s ta ją  d ę b e m  n a  g ło w ie .

P r z y d łu g ie  © św ia d c z e n ie  s o w ie c ­
k ie  m ia ło  z o b r a z o w a ć  r o z w ó j s t o ­
s u n k ó w  m ię d z y  Z w ią z k ie m  S o w ic c  
k im  a  r o z w ią z a n y m  w  m ię d z y c z a ­
s ie  p r z e d s ta w ic ie ls tw e m  p o lsk ic h  
e m ig r a n tó w  w  M o s k w ie  a ż  do  
c h w il i  z e r w a n ia  ty c h  s to s u n k ó w .  
W e d łu g  te g o  o ś w ia d c z e n ia  P o la c y  
o k a z y w a li  w p r a w d z ie  d u ż y  za p a ł  
d o  w a lk i  p o  s tr o n ię  S o w ie tó w  
p r z e c iw k o  z n ie n a w id z o n y m  n a z is ­
to m  i n ie  m o g ii  d o c z e k a ć  s ię  m o ­
m e n tu , k ie d y  a r m ia  p o ls k a  z o s ta ­
n ie  z o r g a n iz o w a n a  n a  z ie n ii  s o ­
w ie c k ie j .  S k o r o  j e d n a k  sp r a w y  
p o s u n ę ły  s ię  n a p rzó d  i a r m ia  p o l ­
s k a  w  p o k a ź n e j  s i le  b y ła  g o to w a .  
P o la c y  c o fn ę l i  s ię  i  n ie  m o ż n a  ich  
b y ło  sk ło n ić  d o  w y s ła n ia  u a  
fr o n t . T e n  d o m o w e g o  c h a r a k te r u  
sp ó r  m a ło  in te r e s u je  N ie m c ó w ,  
c ie k a w e  j e s t  j e d y n ie  to , z  ja k  c y ­
n ic z n ą  o tw a r to ś c ią  W y sz y ń sk i  
s tw ie r d z a , ż e  25 p a ź d z ie r n ik a  1941 
a r m ia  p o lsk a  l ic z y ła  ju ż  41502  
ż o łn ie r z y , w  te j  l ic z b ie  2630 o f ic e ­
r ó w . P o n ie w a ż  w ia d o m ą  j e s t  r z e ­
cz ą , ż e  w  s o w ie c k ic h  o b o z a c h  j e ń ­
c ó w  u m ie sz c z o n o  sw e g o  c z a su  d a ­
le k o  w ię c e j  n iż  12000 p o lsk ic h  o f i ­
c e r ó w , p o w s ta je  p y ta n ie , g d z ie  p o ­
d z ia ła  s ię  r e s z ta  o f ic e r ó w . O d p o ­
w ie d ź  n ie  j e s t  tr u d n a . M a so w e  gro  

b y  w  K a ty n ie  p r z e m a w ia ją  w y ­
r a ź n y m , n ie  d a ją c y m  s ię  o b a lić  j ę ­
z y k ie m . W y p o w ie d z i W y s z y ń s k ie ­
g o  z a w ie r a ją  z a te m  n ie  ty lk o  p o ś ­
r e d n ie , le c z  c a łk o w ic ie  ja s n e  p r z y ­
z n a n ie  s i ę  d o  ż y d o w s k ie g o  m a so ­
w e g o  m o r d u  w  K a ty n ie .

A r m ia  p o lsk a , k tó r a  w  k a ż d y m  
r a z ie  n ie  u k a z a ła  s ię  n ig d y  n a  fr o n  
c ie  n ie m ie c k o  -  s o w ie c k im , z o s ta ła  
je d n a k  je s z c z e  p o w ię k sz o n a ;  w  
K ońcu  s ta n ę ło  p o d  b r o n ią , o ś w ia d ­
c z y ł  W y sz y ń s k i, 13,415 ż o łn ie r z y .  
L e c z  w s k u t e k  o f e n s y w y  n ie m ie c ­
k ie j  s t a w a ło  s ię  z a o p a tr z e n ie  w  
ż y w n o ś ć  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  co  - i 
r a z  g o r sz e , a  w a r u n k i  a p r o w iz a c y j  
n e  c o  r a z  tr u d n ie js z e . P ie r w s z y m  
k r o k ie m  rzą d u  s o w ie c k ie g o  b y ło  
■ k a z a n ie  o k o ło  30.6C0 ż o łn ie r z y  a r ­
m ii  p o ls k ie j  n a  śm ie r ć  g ło d o w ą . 
W y s z y ń s k i  w y z n a je  d o s ło w n ie :  „1 
k w ie t n ia  1943 r. p o s ta n o w ił  rząd  
so w ie c k i  z m n ie js z y ć  lic z b ę  p o r e y j  
ż y w n o ś c io w y c h  d la  a r m ii  p o ls k ie j  
d o  44.000“. I n n y m i s ło w y :  D o s ta r ­
c z a n o  j e d y n ie  ż y w n o ś c i  d la  44.000  
ż o łn ie r z y . Ś m ie r ć  g ło d o w  a  j e s t  pra  
w d o p o d o b n ie  w e d łu g  z d a n ia  ż y d ó w  
■ o w ie o k k b  „ h u m a n ita r n ie js z ą “  
m e to d ą  w y t ę p ie n ia  s w y c h  s p r z y ­
m ie r z e ń c ó w  w  p o r ó w n a n iu  z  w y ­
p r ó b o w a n y m i s tr z a ła m i w  k a rk  
p o d  K a ty n ie m .

Z ty m  s a m y m  sp o k o je m  i ja k b y  
to b y ła  r z e c z  z r o z u m ia ła  sa m a

p r z e z  s ię ,  p o tw ie r d z ił  W y sz y ń sk i  
j a w n e  z e r w a n ie  u m o w y  z  p o ls k i­
m i e m ig r a n ta m i.

P o  z a ję c iu  p o lsk ic h  te r e n ó w  b ia ­
ło r u sk ic h  i  z a c h o d n ie j  U k r a in y  
w c ie l i l i  b o ls z e w ic y  p r z e b y w a ją ­
c y c h  ta m  lu d z i d o  Z w ią z k u  S o ­
w ie c k ie g o .  W  fo r m a ln y m  u k ła d z ie  
p r z y r z e c z o n o  p r z e d s ta w ic ie lo m  p „ l  
sk in i, ż e  o so b y  p o ls k ie j  n a r o d o ­
w o ś c i  z  ty c h  te r e n ó w  m a ją  b y ć  
u w a ż a n e  z a  p o ls k ic h  o b y v ca tc ii. P o  
p ię c iu  m ie s ią c a c h  u k ła d  t e n  z o s ta ł  
je d n o s tr o n n ie  p r z e z  r z ą d  s o w ie c k i  
p r z e k r e ś lo n y  —  i u  p o d sta w  ie  te g o  
p r o s te g o  u z a s a d n ie n ia , ż e  te g o  ro» 
d za ju  w y j ą tk i  n ie  s ą  p o tr z e b n e . 
C h o d z i tu  p o z a ty m , ja k  są d z i W y ­
sz y ń s k i, o  n ie w ie lk ą  t y lk o  lic z b ę  
o só b , k tó r e  p o d p a d a ją  p o d  t ę  k a ­
te g o r ię . T ę  „ m a łą  lic z b ę "  s ta n o w iło  
w  k a ż d y m  r a z ie , ja k  to  n ie d a w n o  
s tw ie r d z o n o  z e  s tr o n y  p o ls k ie j ,  p ó l 
to r a  m ilio n a  lu d z i, w  te j  l ic z b ie  
4Ö0.990 d z ie c i. B ą d ź  có  b ą d ź  liczb a  
ta  m o g ła  w  m ię d z y c z a s ie  w s k u te k  
z a r z ą d z e ń  so w ie c k ic h  is to tn ie  „zm a  
le ć “, a lb o w ie m  o is tn ie n iu  te g o  p o ł  
to r a  m ilio n a  lu d z i n ic  ju ż  n ie  s ły ­
s z a n o . Z a m o r z o n o  ic h  g ło d e m  i  z n i­
sz c z o n o  n a  sz e r o k ic h  p r z e s tr z e n ia c h  
s te p o w y c h .

L e c z  c z ło n k o w ie  p r z e d s ta w ic i  j l -  
s t w a  p o ls k ie g o  s t a l i  s ię  w s k u te k

ic h  s ta ły c h  p o s z u k iw a ń  m ie js c a  p o  k r y m i j e d y n ie  z  p o w o d u  n ie w y g ó d  
b y tu  w y w ie z io n y c h  r o d a k ó w  n a d -  j n y c h  d e p y ty w a ń  s ię  o m ie js c e  i-c- 
z w y c z a j  n ie w y g o d n i  d la  S o w ie -  j b y tu  s w y c h  rodaków '. L e c z  vVy 
tó w . T r z e b a  b y ło  ie h  s ię  p o z b y ć  z a  s z y ń s k i p o w ie d z ia ł ,  ż e  „ p o za  d z ia -  
w s z e lk ą  c e n ę . S ta ło  s ię  to  w  s p o -  1 
só b , w  ja k i  ju ż  o d  d a w n a  u s u w a
się w Zw iązku Sowieckim niewy­
godnych ludzi. Oskarża się ich o 
karalną działalność i zamyka w
w ię z ie n iu . W y sz y ń s k i o św ia d c z y ł,  
i i  p r z e d s ta w ic ie le  e m ig r a n tó w  z a j  
m o w a łi  s i ę  w  Z w ią z k u  S o w ie c k im  
„ s z p ie g o s tw e m  i  p lo tk a r s tw e m "  
O sk a r ż y ł on  w y b itn y c h  p r z e d s ta w i  
c ie l i  p o lsk ic h , w  t e j  l ic z b ie  r ó w n ie ż  
b y łe g o  p o lsk ie g o  a t ta c h e  w o js k o w e  
g o  o  s z p ie g o s tw a  n a  rze c z  N :e -  
m iec<!) W id a ć  z te g o , ż e  d la  ż y d ó w  
z K r e m la  n ie m a  d o ść  g łu p ic h  „u -  
z a sa d n ie ń " , k tó r y m i m o g ą  p o c z ę ­
s to w a ć  a n g ie lsk ic h  i  a m e r y k a ń ­
sk ic h  d z ie n n ik a r z y .

H r . R a c z y ń s k i, j e d e n  z  c z ło n k ó w  
p o ls k ie j  o r g a n iz a c j i  n a  e m ig r a c j i  
w  L o n d y n ie  o d p o w ia d a  n a  tw ie r ­
d z e n ia  W y sz y ń s k ie g o  o d r z u c a ją c  
j e g o  o sk a r ż e n ia  s ło w a m i:  „ T w ie r ­
d z e n ie , ź c  o n i (p r z e d s ta w ic ie le  p o ł  
s k ie j  e m ig r a c j i  w  M o sk w ie )  d z ia ­
ła l i  n a /k o r z y ś ć  N ie m ie c , j e s t  do t e ­
g o  s to p n ia  fa n ta s ty c z n e , ż e  n ie  
m a m  w c a le  z a m ia r u  o d p o w ia d a ć  

n a  n ie “ .
P o la c y  c i s ta l i  s ię  z a te m  p r z y -

ła ln o ś c ią  s z p ie g o w sk ą  z a jm o w a li  
s ię  o n i j e s z c z e  sy s te m a ty c z n y m  
r o z p o w s z e c h n ia n ie m  o sz c z e r c z y c h  

i  w r o g ic h  d la  Z w ią z k u  S o w ie c k ie ­
g o  p o g ło se k  i  p lo te k , k tó r e  o b lic z a  • 
n c  b y ły  n a  z d y sk r e d y to w a n ie  s to  
s u n itó w  s o w ie c k ic h “ —  m ia n o w i  
c ie  ty c h  s to s u n k ó w , k tó r e  d o ­
p r o w a d z iły  d o  s t r z a łó w  w  k a r k  
w  K a ty n ie  i  d o  ś m ie r c i  g ło d o ­
w e j  s e te k  ty s ię c y  o só b  c y ­
w iln y c h . D la te g o  p o s ta w io n o , o ś ­
w ia d c z y ł  W y sz y ń s k i, d a ją c  r ó w n o ­
c z e ś n ie  s łu c h a ją c y m  g o  a n g ie lsk im  
i a m e r y k a ń sk im  d z ie n n ik a r z o m  o -  
s t r z e g a ją c y  p r z y k ła d , o w y c h  P o la ­
k ó w  p r z e d  są d  so w ie c k i. C zęść  
ic h  u s u n ię to  z  te r y to r iu m  Z w ią z k u  
S o w ie c k ie g o , c z e ś ć  sk a z a n o  n a  w ic  
z ie u ie . I lu  z  n ic h  „ z l ik w id o w a n o ' ,  
o  ty m  W y sz y ń s k i p r z e m ilc z a ł. W 
k a ż d y m  r a z ie , p r z y  p o m o c y  te j  
p r o s te j , i ś c ie  b o ls z e w ic k ie j  m e to ­
d y , p o z b y ło  s ię  n ie w y g o d n y c h  p o ­
sz u k iw a c z y .

L e c z  P o la c y  w ie d z ą  o b e c u ie  b a r  
d zo  d o b rze , co  m a ją  są d z ić  o su w  Ir 
e k im  r a ju , a  la k  sa m o  z a p e w n e  a n ­
g ie ls c y  i a m e r y k a ń s c y  d z ie n n ik a ­
rze.

Walili rm gfównei ilrsil 
Isefewei «a Zaeiiaslsi®

Codzienne kom unikaty  naczel- jdzialnego' wroga, a m ałe okręty  
nego dow ództw a sił zbrojnych płyną ubezpieczając karaw any z 
donoszą stale o w alkach ''lekkich  ‘cennym  ładunkiem . ■ ._
sił morskich, jak  kon trto rpe- j Toczone bez p rzerw y  na w ą­

skim  obszarze m orskim  K anałudowców, łodzi podw odnych i ści- 
gaczy w  K anale. R ejestru je  się 
przy tym  ty lko w ażniejsze w al­
ki, stanow iące bardzo m ały je ­
dynie ułam ek nieprzerw anej 
działalności bojow ej na obszarze pieczenie 
m orskim  K anału . Od chw ili roz- '

w alki są n a tu ry  ofensyw nej i 
defensyw nej. M iędzy obydwu 
w ybrzeżam i przebiegają  drogi 
konwojów, chodzi w ięc o zabez- 

w łasnych konwojów

W możne tępo słowni opisei“
s ą d o w c - i e f c a r s H i  o  ł y d a w s k e ^ s ł s z e w i c k i e j  

r a s s e w s i  s b r e d f f i i  K a t y ń s k i e j

BERLIN. (DNB). P rasa  euro­
pejska, m ając w  rę k u  protokuł 
m iędzynarodow ej kom isji lekar-

zwłok w  K atyn ie  m usi uśw iado­
mić w szystkie cyw ilizow ane u- 
mysły, że je s t ich  obowiązkiem.

skiej, k tó ra  zw iedziła m asowe poznać praw dziw ego w roga i 
groby w  K atyn ie  i  zbadała w  {zniszczyć go, zanim  on sam  zni- 
w iekszej części zwłoki,
szym ciągu zajm uje 
strasznym  krw aw ym  
m oskiew skich żydów.

w  dal­
si ę tym  

czynem

Członek kom isji z ram ien ia  
Węgier, profesor uniw ersytetu , 
dr. F ran z  Orsos, opowiedział 
przedstaw icielow i „U j M agyar- 
orsag“ o swoich osobistych w ra ­
żeniach: „Tego n ie mogę opisać 
słowami. Zrobiłem  o swoich 
przeżyciach szkic i w kró tce bę­
dę mógł odm alow ać obraz tego,

zezy wszystkich.
Jako  dokum ent, w  k tó ry  n ik t 

•nie może już w ięcej w ątp ić  albo 
mu zaprzeczyć, w skazuje b uka­
reszteńska gazeta „Porunce Vre- 
m ü“ na  p ro tokuł przedstaw icieli 
europejskiej m edycyny sądowej 
o zbrodni w  K atyn iu . „Ten ok­
ropny w ynik  badania, pisze ga­
zeta, pow inien dotrzeć do w ia­
domości całej ludzkości, tak , a- 
żeby najbardziej naiw nym  i naj 
w iększym  cynikom  stało  się jas- 

i ne, że boiszewizm  zostanie ta -
| co widziałem . M uszę ten  obraz  ̂j.-m  samym> ja i- był dotychczas
odmalować, poniew aż w idziałem  ■ - ani w  swo£ch  m etodach ani w
las katyńsk i z jego tru p am i i j program ;e n ic się nie z m i e n i ł “ , 
ten  obraz m ajaczy  m i się \vcj Orzeczenie sądowo lekarskie
w spom nieniach . P rasa  tu m u ń - spraw ie grobów m asow ych w
ska roztrząsa pro tokuł katyński.
M iędzynarodow e badania dopro 
wadziły do w strząsającego 
stw ierdzenia i  wniosków, wobec 
k tórych  dalsze., kom entarze s ta ją . 
się zbędne. Stoim y obecnie 
przed szczytem  barbarzyństw a.
Bolszewicki w schód odsłonił 
sw oje barbarzyństw o, urągające 
-wszelkim uczuciom  ludzkim  i 
oddał się sadystycznym  m arze­
niom, że pew nego dnia u d a  m u 
się u jarzm ić całą ludzkość i w ró­
cić ją  do prehistorycznego ko­
czowniczego życia. To jest nie­
bezpieczeństwo, k tó re  grozi 
Europie i św iatu. W ynalezienie

K atyniu je s t historycznym  do­
kum entem , k tó ry  poruszył m en­
talność i uczucia ludzkie w  n a j­
szerszych m asach. W ychodzący 
w Oslo organ norw eskiego wło- 
ściaństw a „N ationen“ określa 
naukow y pro tokuł ka tyńsk i w te 
słowa: „M etody bolszewickie bę­
dą zawsze tak ie  same. O ile ja ­
kiś k ra j znajdzie się pod prze­
mocą katów  z GPU, to  wszyscy 
kierow nicy tego k ra ju , jak  rów ­
nież cały elem ent państw ow o- 
tw órczy zostanie stracony. Tak 
było ongiś w  G ruzji, tak ie  były 
p rak tyk i bolszewickie w  państ­
wach bałtyckich  i tak  sam o po­
stępow ały Sow iety w e wschod­
niej Polsce, ażeby móc łatw iej 
przeprow adzić bolszew izaęję“.

P arysk ie  dzienniki publiku ją  
orzeczenie przedstaw icieli m edy­
cyny sądowej na naczelnych 
m iejscach. M ateriał rzeczowy

BERLIN (DNB). Zakłady zbroje „Kirowa“, ostrzeliwane 10 m a ja
n io w e  L e n in g r a d u , k tó r e  w  o s ta t ­
n ic h  c z a sa c h  o s t r z e liw a ła  n ie m ie c ­
k a  c ię ż k a  a r ty le r ia , z n a jd u ją  s ię  
p r z e w a ż n ie  w  p o łu d n io w e j  c z ę ś c i  
m ia s ta  i  n a  te r e n ie  p o r tu . S k ła d y  

m a te r ia łó w  p ę d n y c h  i  w ę g ła , b ę d ą  
c e  o b ie k te m  a ta k ó w  n ie m ie c k ic h  
,ą c z n ie  z  in n y m i o b ie k ta m i w o i e a . 
n y m i w  d n iu  6 m a ja , są  p o ło ż o n e  
p r z y  w y j ś c iu  z  p o r tu , a  z a k ła d y

Czarny dzień lotnictwa sowieckiego
W ę m B B < u  f j & s w i e t r z n e *  n m U

B E R L IN  (D N B ). 
k ilk u  d n ia m i u jaw n iły - s ię  n a d zw y ­
c z a jn e  s t r a ty  lo tn ic tw a  s o w ie c k ie ­
go z a  k w ie c ie ń ,  k tó r e  w y n io s ły  
1082 s a m o lo ty . N ie z a p r z e c z a ln a  w y ż  
« z o ść  n ie m ie c k ie g o  lo tn ic tw a , w y ­
n ik a ją c a  z  p o w y ż s z y c h  c y f r  z o s ta ­
ła  j e s z c z e , b a r d z ie j  p o d k r e ś lo n a  
p r z e z  w y p a d k i  c z w a r tk o w e , k tó r y  
to d z ie ń  b y ł p r a w d z iw ie  c z a r n y m  
d n ie m  d la  lo t n ic t w a  so w ie c k ie g o ."  
Jak j u ż  p o d a w a n o , s tr a c i l i  b o ls z e ­
w ic y  vr w ie lk ie j  b i tw ie  p o w ie tr z ­
n e j  nad O rła« z  z e sp o łu  około 10ł! 
samolotów m y ś l iw s k ic h  i b o jo w y c h  
które p r ó b o w a ły  z a a ta k o w a ć  z n a j  
d u ją c e  s ię  n a  ty m  te r e n ie  n le m ie c -

Dopiero przed > kie lotniska, 53 samoloty. Spośród ( nieprzyjacielskich samolotów. 
I nich zestrzeliły niemieckie myśłiw

Na­
s tę p n y c h  IS  s a m o lo tó w  z o s ta ło  z n i  

e e  44 m a sz y n y , p r z y  s t r a c ie  t y lk o  s z c z o n y c h  n a  o d c in k a c h  ś r e d k o -  
j e u n c j  w ła s n e j ,  a r ty le r ia  p r z e c iw -  r y m  i p o łu d n io w y m  p r zez  a r ty łe -  
lo tn ic z a  d a ls z y c h  9 s a m o lo tó w  1 r ie  p r z e c iw lo tn ic z ą .
P r z y  n a s tę p n y c h  r ó w n ie ż  b e z s k u -  j P o z a  ty m  n a  d a le k ie j  p ó łn o c y  
te c z n y c h  p r ó b a c h  a ta k ó w  n a  in n e  ( z e s t r z e l i ły  n ie m ie c k ie  m y ś l iw c e  5 
lo tn is k a  ś r o d k o w e g o  o d c in k a  fr o n -  : s o w ie c k ic h  s a m o lo tó w . P o d c z a s  g d y  
tu  s tr a c ił  n ie p r z y ja c ie l  w  w a lk a c h  n a  c a ły m  fr o n c ie  w s c h o d n im  s t r a ­

ty  w ła s n e  w  d n iu  c z w a r tk o w y m  
w y n o s i ły  ty lk o  5  s a m o lo tó w , s t r a ­

c i ły  S o w ie t y  r a z e m  z e  s tr a ta m i  

p r z y c z y n io n y m i o r ę ż e m  p ie c h o ty ,  

k tó r a  z n is z c z y ła  9  s a m o lo tó w , w  

ty m  sz c z e g ó ln ie  o b f itu ją c y m  w  

s t r a ty  d n iu  155 sa m o lo tó w .

p o w ie t r z n y c h , w  k tó r y c h  s ię  s z c z e ­
g ó ln ie  o d z n a c z y ły  h is z p a ń s k ie  
m y ś liw c e  13 s a m o lo tó w .

C ię ż k ie  s t r a ty  p o n io s ło  s o w ie c ­
k ie  lo tn ic tw o  ta k ż e  n a  p o łu d n io ­
w y m  o d c in k u  fr o n tu  w s c h o d n ie g o , 
g d z ie  n ie m ie c k ie  m y ś l iw c e  z e s tr z e  
l i l y  45, r u m u ń s k ie  7 i  k r o a e k ie  5

t . z w . „ s to c z n ia  północna** z n a jd u ­
ją  s i ę  n a  w s c h o d n im  sk r a ju  p o r tu , 
p o ilć z a s  o g n ia  a r ty le r ii  w  d n ie  6 
m a ja , w id o w n ią  b itw y  b y ł k a n a ł  
m o r sk i, tw o r z ą c y  p o g łę b io n e  k o r y  

to  d la  ż e g lu g i  i  łą c z y  z a g łę b ie  p o r ­
tu  z  m o r z e m  o tw a r ty m . P o d c z a s  
t e j  a k c j i  z a to p iły  b a te r ie  n a d b r z e ż ­
n e  d w ie  n ie p r z y ja c ie ls k ie  ło d z ie  
s tr a ż n ic z e  i d w ie  in n e  ło d z ie  d o z ­
n a ły  C iężk ich  u sz k o d z e ń . A r ty le r ia  
n ie m ie c k a  k ilk a k r o tn ie  t r a f i ła  i  u -  
s z k o d z iła  c ię ż k o  z a k ła d y  g a z o w e  i 
e le k tr o w n ie , w ie lk ie  z a k ła d y  c h e ­
m ic z n e  „ T r e u g o ln ik “ n a  p o łu d n ie  
o d  u jś c ia  N e w y , fa b r y k ę  „ F a r m a -  
k o n “, p o ło ż o n ą  n a  w s c h ó d  od ta m ­
ty c h  z a k ła d ó w , o r a z  z a k ła d y  e l e ­
k tr o te c h n ic z n e  „ E łe k tr o s iła “ , z n a j  
d u ją c e  s ię  n a  p o lu d n * o w y m  k r a ń ­
cu  m ia s ta . P o z a  tyra  z  d o b ry m  ifcu t  
k ie m  o s tr z e liw a n o  z a k ła d y  z b r o je  
n io w e  „ B o ls z e w ik “ w  d n iu  6 m a ja  
n a  w s c h o d n im  k r a ń c u  m ia s ta  w  
m ie js c u  w s tę p u  N e w y  w  t e r e n  m ia  
s ta  L e n in g r a d u . W  ty c h  z a k ła d a c h ,  
w y r a b ia ją c y c h  a r m a ty , c e ln e  u d e ­
r z e n ia  b o m b  w  h a le  fa b r y c z n e  u -, 
n ie r u c h o m iły  n a  d łu ż sz y  c z a s  p r o ­
d u k c ję . P o  w y b u c h u  c ię ż k ic h  g r a -  j 
n a tó w  w z n io s ły  s ię  o lb r z y m ie  p to -  j 
m ie n ie  i  c h m u r y  d y m u  n a  w y s o

i przed a takam i nieprzyjacielski- 
poczecia się kam panii na Zacho- L-ni, a z drugiej .strony o niepo- 
dzie nić upłynął ani jed en  dzień, I kojenie i niszczenie konwojów 
w k tó rym  nie skrzyżow anoby ; przeciw nika. S tale docierają nie- 
broni na  teatrze  w ojennym  w jm ieck ie  ścigacze n a  przedpole 
Kanale. Niemieckie siły ubezpie--n ieprzyjaciela, czatu ją  tam  na 
czające w alczą tam  bez przerw y, - trasach  przeciw nika i napadają  
a pojęcie dłuższej pauzy w dzia- przy pełnej p racy  m otorów  na 
łaniach bojowych, odpoczynku | b ry ty jsk ie  konwoje, nie trosz- 
w  ciągu dni lub  tygodni, jest im jczą-e się wcale o to, że ubezpie- 
nieznane. K anał trzeba nazwać i cżone są one s iln ą  osłoną kon tr- 
główną lin ią  bojow ą na  Z ach o -1 torpedowców. K om unikaty  sił 
dzie — linią, k tó ra  ciągnie się (zbrojnych już dość często dono- 
od w ybrzeży zajętych obszarów (siły o sukcesach ni eniieckich ści- 
zachodnich aż do k red o w y ch , gaczyy w ym ieniając przy tym  
skał angielskiej wyspy. D niem  j w ielokrotnie pięciocyfrow e licz- 
i nocą czuw ają łodzie strażnicze . by zniszczonego tonażu, 
na w yznaczonych stanow iskach j D efensyw na strona te j wojny 
przed nieprzyjacielem , w y szu k i- ' m orskiej ucieleśnia się .w  jed- 
wacze i poławiacze m in p racu ją  nostkach ubezpieczających. W al­
na swoich wskazanych, im  k w a- rzą one zarów no przeciwko n i e - '  
d ra tach  nad usuw aniem  niew i- j przyjacielskim  siłom morskim,

jak  rów nież przeciw ko nieprzy­
jacielskiem u lo tn ictw u i tw orzą 
w ażną część niem ieckiej straży 
nad A tlantykiem . A rty leria  i ści 
gaeze torpedow e, ja k  również 
ftontrtorpedow ce są ich przeciw ­
nikam i na  morzu, bom bowce 
sam oloty torpedow e i m yśliw ­
skie są w rogiem  z pow ietrza 
Z przeciw nikam i tym i toczy się 
codziennie w alki, k tó re  stale 
świadczą o sile bojowej i czuj ­
ności niem ieckiej straży  nad  A t­
lantykiem .

Dalszym  rysem , charak te rys ty ­
cznym walk. nad  K anałem  są z 
obydw óch stron  ustaw ione b a te ­
rie dalekonośne, k tó re  s ta ra ją  
się niepokoić tra sy  konwojów 
przeciwnika. P rzepływ anie kon­
wojów odbyw a się  dość często 
w ogniu w spom nianych batery j 
w ten  sposób, że płynące okrętv 
nie odpow iadają ogniem  w łas­
nych dział, lecz s ta ra ją  się jedy­
nie przez szybkie m anew row anie 
kursem  zygzakow atym  usunąć 
się spod obstrzału.

N a ogół rzecz biorąc wody 
K anału stanow ią w ażną część 
wielkiej- p rzestrzeni niemieckich
działań na  morzu, a także i w  
tym  m iejscu doznaje b ry ty jska  
żegluga handlow a sta le  nader 
ciężkich stra t, pom ijając już 
wielkie sukcesy łodzi podw od­
nych przy zatap ian iu  okrętów  
na A tlantyku.

Obecnie nadeszły dalsze szcze­
góły na tem at b itw y m orskiej 
u w ybrzeży północno-breton- 
skich, a ze szczegółów tych  mo­
żna zrozum ieć cały rozm iar cięż­
kiej k lęski oddziału bry ty jsk ich  
ścigaczy. Tym  też należy t ł uma­
czyć fakt, że adm iralicja b ry ty j­
ska, do te j chw ili milczy o 
w spom nianej bitw ie. Obok ogło­
szonego już zatopienia jednego 
ścigacza, zatonęły jeszcze z du­
żym  praw dopodobieństw em  dwa 
inne ścigacze, reszta  zaś łodzi 
tego Z pięciu jednostek składa­
jącego się oddziału doznała c ięż ­
kich uszkodzeń. Oznacza to, że 
cała  g ru p a  ścigaczy w  w alce z 
niem ieckim i łodziami straży 
przybrzeżnej, k tó re  to łodzie nie 
zostały w cale uszkodzone, zo­
stała unieszkodliw iona, aczkol­
w iek w arunk i zew nętrzne —■ 
ciem na noc i zła widzialność — 
sprzyjały przeciwnikowi.

• („W ilńaer Zeitung“).

poparty  jest szeregiem  zdjęć fo­
tograficznych i już  w  ty tułach 
w skazują gazety na  sadystyczne 
m etody dokonyw ania m ordów 
przez sowieckich żydów. Bolsze- 
wizm, tak  pisze „Au.jourd'hui“, 
został p rzek lę ty  przez ludzkość. 
Te zbrodnie są znam ienne. Za­
bójcy zam ordow ali swe ofiary 
nad brzegiem  grobu masowego 
strzałem  w  kark . M asowy grób 
w K atyn ie  dowodzi, że ten  sy­
stem  w ytępienia był przeznaczo­
ny nie ty lko  dla w łasnych oby­
wateli, ale rów nież m iał być za­
stosowany do tych  wszystkich, 
którzy się przeciw staw iali bol- 
szewizmowi. Orzeczenie kom isji 
europejskiej, oświadcza „M atin“, 
jest w ażkim  dokum entem , ob­
ciążającym  bolszewickich zbrod­
niarzy.

u d a ło  s ię  w  ty e b ż c  z a k ła d a c h  z a ­
p a lić  m a g a z y n  z m a te r ia ła m i p ę d ­
n y m i.

B o ls z e w ic y  zc  s w e j  s tr o n y  w c ią ż  
j e d n a k  s ta r a l i  s ię  u n ie r u c h o m ić  ba  
t e r ie  n ie m ie c k ie  o g n ie m  c ię ż k ie j  
a r ty le r i i  a lb o  d z ia ła n ie m  b o m b o w ­
c ó w . J e d n a k  w y s i łk i  ich , z m ie r z a ­
ją c e  d o  p o w s tr z y m a n ia  s k u te c z n e ­
g o  o s tr z e liw a n ia , p o z o s ta ły  b ez  

sk u tk u . S z c z e g ó ln ie  e n e r g ic z n e  b y ­

ło  p r z e c iw d z ia ła n ie  o s tr z e liw a n iu  

z a k ła d u  „ B o ls z e w ik “ w  d n iu  3 m a  

ja . W o b ec  z u p e łn e j  b e z s k u te c z n o ś ­

c i  o g n ia  w ła s n e j  a r ty le r i i  c ię ż k ie j ,  

S o w ie t y  p r z e p r o w a d z iły  a ta k  k i l ­

k u  d y w iz jo n a m i b o m b o w c ó w . 

L e c z  s a m o lo ty  m y ś l iw s k ie  n ie m ie c  

k ie  z a a ta k o w a ły  n a d la tu ją c e  m a ­

s z y n y  n ie p r z y ja c ie ls k ie , z e s tr z e li ły  

7 z  n ic h , a  p o z o s ta łe  o d p ę d z iły , z a ­

n im  z d o ła ły  o n e  z b liż y ć  s ię  d o  n ie ­

m ie c k ic h  s ta n o w is k  a r ty le js k ie h .

j k o ść  600 m tr . i t r w a ły  k ilk a  g o -  

|  d z in  w  obłokach. N a s tę p n e g o  d n ia

Od Wydawnictwa*
P rcsim y r-aszveh D renu m e^ ^rów  na uroAincji 

o dokładne i czy telne po l ewani e  adresów .
Przedpłata za prenumeratę powinna być u s  u ecz- 

niona przed f-vm każdego miesiąca.
Prenum erata w ynosi 3 RM m !es ęczius.
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Rozmyślania psdczss przerwy w działaniach wojennych
B E R L IN . (N D Z ). W a lk i w  b a g -  

n isk a c li  n a  p ó łn o c n y m  sk r a ju  
p r z y c z ó łk a  m o s to w e g o  K u b a ń  b y ­
ły  z a k o ń c z o n e .

C z o łg i z n a la z ły  p r z y s ta ń  w  b ia ­
ły c h  g lin ia n y c h  le p ia n k a c h . J a k ie ż  
b y ło  z d z iw ie n ie  ż o łn ie r z y , g d y  w  
■ tło c z o n e j m a s ie  z a ję l i  k w a te r y  w  
ty c h  m a ły c h  p o m ie sz c z e n ia c h .  
(P r a k ty c z n ie  b io rą c , j e s t  to  ty lk o  
snafa k u c h e n k a  i p o k ó j) . T a k ie g o  

b r a k u  n a jn ie z b ę d n ie js z y c h  p r z e d ­
m io tó w  c o d z ie n n e g o  u ż y tk u  s t r z e l­
c y  p a n c e r n i »v c ią g u  o sta tn ic h  
tr z e c h  m ie s ię c y  j e s z c z e  n ig d z ie  n ie  
w id z ie l i .  D w a  s to łk i  d r e w n ia n e  
n ie b e b lo w a n y  s tó ł ,  s k r z y n ia  n a  
z ia r n k a  s ło n e c z n ik a  lu b  n a  z b o ż e  
łó ż k a  ż e la z n e  z d r e w n ia n y m i d e s ­
k a m i. o k n a  b ez  o k ie n ic  s ta n o w iły  
c a łe  u m e b lo w a n ie . D o c h o d z ił cło 
t e g o  w  n ie k tó r y c h  c h a ta c h  p r o sty  
b la sz a n y  z e g a r  ś c ie n n y . T a le r z e ,  
g a r n k i k a m ie n n e  b y ły  n a d z w y c z a j  
n ą  r z a d k o śc ią . J a k a ż  sp r z e c z n o ść  
z b o g a ty m  k r a jo b r a z e m  n a  z e ­
w n ą tr z !  N ie s k o ń c z e n ie  r o z le g łe  p o ­
la , n a d a ją c e  s ię  do u p r a w y  k u k u ­
r y d z y , batw etny, k a n a fy  ( so w ie c k a  
n a m ia s tk a  ju ty ) , Iu h  te ż  d o  w w pa - 
sa s iia  b y d ła !  R z e k a  K u b a ń , k tó r a  
tu  p r z e p ły w a  w  p o b liż u , o b f itu je  
w  r y b y . P o m ię d z y  g lin ia n y m i l e ­
p ia n k a m i z n a jd u ją  s ię  w s z e lk ie g o  

ro d z a ju  d r z e w a  ow oco»vc. M im o -  

w o li  n a su w a  s ię  p y ta n ie , sk ą d  p o ­
w s ta j e  ta k a  r o z p a c z liw a  n ę d z a  w  
t e j  c z ę śc i k u b a ń sk ie g o  o k ręg u , 
k tó r y  ,sw y m  n a d m ia r e m  m ó g łb y  
w y ż y w ić  »v ic litie  m ia s ta  i k tó r e g o  
r o z w ó j g o sp o d a r c z y  b o ls z e w ic y  tak  
r lo ś n o  c h w a lą .

Z  u r z ą d z e ń  p u b lic z n y c h  w  o k r ę ­
gu  3.000 h e k ta r o w y m  z n a jd u je  s ię  
t y lk o  je d n a  s z k o ła , j e d e n  s k le p ik  
r o z m a ity c h  to w a r ó w  (k o o p e r a ty ­
w a ), m a ły  r y n e k  d la  n ie d z ie ln e g o

ta rg u  w y m ie n n e g o , z a r z ą d  k o łe b o -  ; 
zu  i j e d e n  fe lc z e r .

W s p a n ia ły  sta r y , o  s iw e j  b ro d zie  
K o za k , k ió r y  n ie g d y ś  le p sz e  w i ­
d z ia ł c z a sy , j e s t  „ m e d y k ie m “. N ie ­
g d y ś  f e lc z e r  w o j s k o w y , n a s tę p n ie ,  
ja k o  k u ła k  w7 ro k u  19201 w y r z u c o ­
n y  z e  s w e j  sa d y b y , w  1933 r. w t r ą ­
c o n y  d o  w ię z ie n ia , g d y ż  p r z y p u sz ­
c za n o , ż e  ja k o  „ le k a r z “ (b y ł w  j e ­
d n y m  z  k o łc h o z ó w  ja k o  le k a r z  
c z y n n y )  m u s i p o s ia d a ć  z ło to . Z r e -  '■ 
śz tą  b y ło  to  j e g o  s z c z ę śc ie m , g d y ż  
w  o w y m  g ło d o w y m  rok u , g d y  w  
o b u  p r z y le g ły c h  s ta n ic a c h  z m a r ło  
XI.900 lu d z i i n a w e t  lu d z k ie  m ię so  
je d z o n o , p r z e b y w a ł ort w  p e w n y m  
o s ie d lu  g r e c k im  w  p o b liż u  A  n a p y , 
g d z ie  b y ło  „ ty lk o “ 500 A yyp ad k ów  
ś m ie r te ln y c h  z  g ło d u . N a  k ilk a  la t  
p r z e d  w o jn ą  p o w ie r z o n o  m u  l e ­
k a r sk i p u u k t, g d z ie  j e s t  c z y n n y

ja k o  d e n ty s ta , a k u sz e r  i s z c z e g ó l­
n ie  ja k o  le k a r z  d o  z w a lc z a n ia  m a ­
la r ii ,  g d y ż  r o z d z ie la  sk o p io w a n ą  
p r z e z  b o ls z e w ik ó w  a te b r in ę .

„ P r a c a , p ra ca , p ra ca ... i  ż a d n e j  
n ie d z ie li— ta k  c h a r a k te r y z u je  s t a ­
r y  f e lc z e r  ż y c ie  w  t e j  o sa d z ie . K o t  
e h o z  m a  sz e ś ć  b r y g a d  d la  k a n a fy ,  
k a r to f l i , p sz e n ic y , b a  w c ir y  i b y -  
ć ia . P lo n y  są  s p ła w ia n e  p o  K u k a ­
n i. L u d n o śc i, k tó r a  m u s ia ła  p r a ­
c o w a ć  w  k o łc h o z a c h  -nie d a w a n o  
d o d a tk o w e g o  p o ż y w ie n ia , ja k  to  już  
j e s t  w7 z w y c z a ju . M u s ia n o  ż y w n o ś ć  
p r z y w o z ić  z c  so b ą  i  p o d c z a s  ż n iw  
o d lic z a ć  o d  w y n a g r o d z e n ia . W y n a ­
g r o d z e n ie  b y ło  b a rd zo  m a r n e  i w y  
n o s iło  n a p r z y k ła d  800 gr. p sz e n ic y ,  
łu b  te ż  je d n e g o  r u b la , p o d c z a s  
w o jn y  z a d łu ż y li  s ię  w ło ś c ia n ie  
k o łc h o z u , p o n ie w a ż  z a lic z k i w  n a ­
tu r z e  b y ły  w ię k s z e  n iż  p ó ź n ie j  o b ­

lic z o n e  w y n a g r o d z e n ie . W  m ię d z y ­
c z a s ie  ż y l i  lu d z ie  w  te j  m a łe j  o s a ­
d z ie  p r a k ty c z n ie  b io r ą c  ty lk o  ze  
s w e j  m a lu tk ie j  so d y b y . D o s ta r c z a ­
l i  o n i  d o  d a le k ic h  m ia s t  p ło d y  o -  

I w o r o w y ( h  drzew 7, m le k o  sw7y ch  
I k r ó w , r y b y , a b y  o tr z y m a ć  c h o ć  
j tr o c h ę  g o tó w k i, z a  k tó r ą  m o g lib y  

o n i n a  z im ę  n a b y ć  n ie c o  zb o ża . 
N ie  d z iw n e g o , g d y ż  za  z a k u p  n a ­
rzęd z i w  k o o p e r a ty w ie  n a le ż a ło  
p ła c ić  n a tu r a lia m i. J a k ż e  cz ę s to  
b o lsz e w ic y  c h e łp liw ń e  tw ie r d z ili ,  
że  za  p o m o c ą  r o b ó t m e lio r a c y jn y c h  
n a  d o ln e j  IC ubani u c z y n il i  k r a j  
b o g a ty m  i  s z c z ę ś liw y m . M a ła  o s a ­
da  w  k tó r e j  c z o łg i  z n a jd o w a ły  się. 
p r zez  k ilk a  d n i, o d s ło n i ły  je sz c z e  
raz p r a w d z iw ą  r z e c z y w is to ść .

S p r a w o z d a w c a  w o js k o w y

B r . W e r n e r  D e ite r s .

Zbrodnicza rola źydostya światowego

Przyjazd zas ęuy mmislra Rzeszy
do Kraju W i chodnicga.

R Y G A  (D N B ). S ta ły  z a s tę p c a  m i 
n is lr a  R z e sz y  Ö13 z a ję ty c h  o b s z a ­
ró w  w s c h o d n ic h  G a u le ite r  A l­
fr e d  M e ie r , r o z p o c z ą ł o b e c n ie  p o d  
róż w  c e la c h  in fo r m a c y jn y c h  po  
k o m is a r ia c ie  R z e sz y  O stla n d , G a u ­
le it e r  o d w ie d z ił  z e  sw ą  ś w itą  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  k o m isa r z a  R zeszy  
IT iu rich a  L ofcse. P o  k r ó tk im  p o b y ­
c ie  w  R y d z e  o d le c ia ł  G a u le ite r  da  
le j ,  n a jp ie r w  d o  R e w ia . W  d n iu  1 
m a ja  p r z y ją ł  G a u le ite r  u d z ia ł w '  
m a n ife s ta c j i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o ­
w y c h . W  r a m a ch  t e j  m a n ife s ta c j i,  
p o d c z a s  k tó r e j  p r z e m a w ia ł G e n e -

r s lk e m m is s a r  L itz m a n n , zw ró co n a  
w7 z w ią z k u  z p r z e p r o w a d z a n ą  w  
E sto n ii r e p r y w a ty z a c ją  c a łe m u  sze  
r e g o w i w ła ś c ic ie l i  d o m ó w  ie h  p ry  
w a tn ą , z a b ra n ą  im  p rzez  b o ls z e w i­
ków7 w ła sn o ś ć .

P o  z a k o ń c z e n iu  te j  m a n ife s ta c j i,  
w k tó r e j  z o s ta ł»  w y r a ż o n a  w o la  
narodu  e s to ń sk ie g o , a b y  w s z e lk im i  

s i la m i w z ią ć  u d z ia ł w  w a lc e  o n o ­

w ą  L u ro p ę , z w ie d z ił  G a u le ite r  w y ­

s ta w ę , k tó r a  z o b r a z o w a ła  d z ia ła  I- 

c o ś ć  sp o łe c z n ą  e s to ń sk ic h  Z w ią z ­

k ó w  Z a w o d o w y c h .

Rozporządzenie Reichskomsnlssar’a
o zakazi® w zakreśla budownictwa

L e o n  C zo łg o sz  (żyd ) z a m o r d o w a ł  
6 w r z e ś n ią  1901 r . p r e z y d e n ta  M a c-  
K m le y  w7 B u f fa lo , F e r d y n a n d  C o -  
h e n -B l in d  s t r z e la ł  7 m a ja  1866 r. 
n a  U n te r  d en  L in d e n  d o  E is m a r -  

k a . F r ie d r ic h  A d le r  (żyd ), s y n  tw ó r  

c y  so c ja ld e m o k r a c j i  a u s fr y ja e k ie j  
W ik to r a  A d le r a , z a m o r d o w a ł 21 
p a ź d z ie r n ik a  1916 r . p r e z e s a  m in i ­
s tr ó w  A u s tr o -W ę g ie r  h r a b ie g o  
S tiir g k h a ;  z a  to  w y b r a n o  g o  w  r o ­
k u  1918 n a  p r z e w o d n ic z ą c e g o  s o ­
c ja ld e m o k r a tó w 7 a u s tr y ja e k ic h !  p o ­

p ie r a ł o n  B e lę  K u h n a  i Y ib o ra  
S z a m u e liy  p o d c z a s  ic h  k r w a w y c h  
r z ą d ó w  n a  W ę g r z e c h  w  ro k u  1919  
Ż y d  K o v a e s  G y u ła i  s t r z e la ł  w 
d n iu  7 c z e r w c a  1913 r. d o  w ę g ie r -

A gresyw ne  zam ia ry  USA
«c/ofoe«: M m rśą§ milki

B E R L IN . (D N B ). W e d łu g  w ia d o ­
m o śc i, z a c z e r p n ię ty c h  o d  a g e n c j i  
a m e r y k a ń s k ie j ,  s f e r y  d o b rze  p o in ­
fo r m o w a n e  i  z b liż o n e  d o  m in is te r  

» tw a  m a r y n a r k i S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h , o ś w ia d c z y ły , ż e  n a s tą p iła  
, -n ie sp o d z ie w a n a  zm ia n a "  w  s p r a ­
w ie  M a r ty n ik i. I n t e r w e n c ja  m a r y ­
n a r k i p ó łn o c n o  -  a m e r y k a ń sk ie j  
j e s t  o b e c n ie  p r a w ie  n ie u n ik n io n a .  
Z e s to l ic y  M a r ty n ik i, P o r t  d e  

F r a n c e , d o n o sz ą  o  r o z r u c h a c h  
w ś r ó d  lu d n o śc i. P o d o b n o  sy tu a c ja  
w e w n ę tr z n a  n a  w y s p ie  j e s t  b ard »»  
n a p r ę ż o n a , a  n a w e t  k r y ty c z n a  i  n a  
Seży s ię  sp o d z ie w a ć , ż e  m a r y n a r k a  
a m e r y k a ń sk a  b ę d z ie  „ sp r o w a d z o ­
n a *  d la  z a p e w n ie n ia  sp o k o ju  i  p o ­
rz ą d k u .

Wiadomość tej agencji amery­

k a ń sk ie j  n o s i w y r a ź n ie  c e c h y  z a ­
b o r c z y c h  z a m ia r ó w  S ta n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  w z g lę d e m  k o lo n i i  f r a n ­

c u sk ie j  M a r ty n ik i, k tó r a  s ię  o p ie ­
ra p r o je k to m  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h , z a m ie r z a ją c y m  d o  z a ję c ia  
w y s p y  d la  j e j  p la n ó w  w o je n n y c h  
i  s tr a te g ic z n y c h , p o z o s ta ją c  p o d  
z a r z ą d e m  a d m ir a ła  R o b e r ta , w ie r ­
n ą  rządow 7i  F r a n e j i  w  V ic h y . P o ­
c z ą tk o w o  S ta n y  Z je d n o c z o n e  s p o ­
d z ie w a ły  s ię , ż e  u r z e c z y w is tn ią  
s w e  p o d e jr z a n e  z a m ia r y  w z g lę ­
d e m  M a r ty n ik i p r z e z  z a h a m o w a ­
n ie  d o w o z u  ż y w n o ś c i .  O b e c n ie  s ta  
j e  s ię  ja sn y m , ż e  A m e r y k a  P ó ł ­
n o c n a  c h c e  g w a łt e m  o p a n o w a ć  
M a r ty n ik ę  p o d  p r e te k s te m  d b a ­
ło śc i  o  b e z p ie c z e ń s tw o  i p o r z ą d e k  
n a  te j  yyysp ie.

sk ie g o  m ę ż a  s ta n u  h r a b ie g o  T isza ,  
le c z  c h y b ił ,  a s ą d  p r z y s ię g ły c h ,  
sk ła d a ją c y  s ię  z  ż y d ó w  i  ic h  p r z y ­
ja c ió ł , d e m o n s tr a c y jn ie  g o  u n ie ­
w in n ił .  Ż y d  Ł e k a i-L e itn e r  u s i ło ­
w a ł  16 p a ź d z ie r n ik a  1918 r o k u  z a ­
m o r d o w a ć  h r a b ie g o  T is z ę  p o d c z a s  
w y jś c ia  j e g o  z  p a r la m e n tu  w ę g ie r ­
sk ie g o . Ż y d  M a r c e li  G ä r tn e r  sz u k a  1 
sp o s o b n o śc i  d o  z a m o r d o w a n i!  w  
d n iu  31 p a ź d z ie r n ik a  1918 r . te g o  
w ie k o w e g o  m ę ż a  s ta n u . O n  ra zem  
z in n y m  ż y d e m , p o s łe m  b o ls z e w ic ­
k im  P a u l  K e r i, c z e k a l i  n a  u l ic y  w  
ty m  c z a s ie , g d y  c z te r e c h  ż o łn ie r z y ,  
w ś r ó d  k tó r y c h  b y ł  ż y d  J o se p h  
P o g a n y , m ord ow  a l i  h r a b ie g o  T isz ę .  
W  K o sji c a r s k ie j  o r g a n iz o w a li  ż y ­
d z i i p o p r z e d n ic y  b o ls z e w iz m u  

m ord erstw '«  c a r a  A le k sa n d r a  I f .  
d o k o n a n e  p r z e z  żyd ów 7 L ib e r m a n -  
n a , C u k ic m a a n n a  i  G o ld e n b e r g a
p r z y  w s p ó łd z ia ła n iu  m a tk i K ie r c ń  
sk ie g o  (z  d o m u  K ü r b is ) , H e s i  Helf- 
m a n n . C a ra  A le k sa n d r a  I I I  z a m o r ­
d o w a ł j e g o  le k a r z , ż y d  Z a c h a r in .  

O sta tn ie g o  c a r a  R o s ji z a m o r d o w a ­
l i  b o ls z e w ic y  J a n k e ł  S w ie r d ło w ,  
C h a im  G o ło sz c z o k in , J a n k c l J irow 7- 
sk i, S a fa ro w 7, W a iu in , I .a ip o u t  i 
F c k c tc -K le h e r  (o so b y  p o c h o d z e n ia  
n ie  ż y d o w flk ic g o  m ia ły  p r z y  ty m  
ty lk o  p o d r z ę d n ą  r o lę ) . W  p o k o ju , 
g d z ie  z a m o r d o w a n o  r o d z in ę  ca rs

I k ą , p o  m o r d e r s tw ie  z n a le z io n o  zn a  
k i k a b a lis ty c z n e , a  g ło w ę  ca ra  u -  
m ie sz c z o n o  w  s p ir y tu s ie  i w y s ła n o  
d o  M o sk w y . D r o g ę  d o  w ła d z y  p o ­
l i ty c z n e j  u to r o w a ło  s o b ie  żyd o .stw o  
i j e g o  p o m o c n ic y  b o ls z e w ic c y  str z a  
łarn i. (R ó w n ie ż  m o r d e r s tw o  preze^ . 
s a  m in is tr ó w  P io tr a  S to ły p in a  w7 
d n iu  1 w r z e ś n ia  1911 r p o p e łn ił  
ż y d  i  b o ls z e w ik  D y m itr  H c r sz k o -  
w ic z  B ogrow 7). P la n o w e  m o r d e r s t ­
w o  ja k o  b r o ń  p o lity c z n a  b o ls z e ­
w iz m u , b y ło  u p r a w ia n e  p r z e z  ż y ­
d ó w . D z ie łe m  ż y d ó w  b y ło  m o r d o ­
w a n ie  z a k ła d n ik ó w  w  M o n a c h iu m , 
»w ym ord ow an ie  w y b itn y c h  W ę g ­
rów7, d o k o n a n e  p r z e z  T ib o r a  S za -  
m u e llę  I w y s ła n n ik ó w  L e n in a ;  z a -  
m o r d o w a n ie  a m b a sa d o r a  n ie m ie c ­
k ie g o  h r a b ie g o  M ir b a c h a  8 lip c a  

1918 r., k tó r e g o  d o k o n a ł c z ło n e k  
„C zek a "  J a k u b  B lu m k in  i  j e g o  p o  
m o c n ik  M ik o ła j  A d r e je w  w  a m b a ­
sa d z ie  n ie m ie c k ie j  w  M o s k w ie . Ż y d  
S a m u e l S c h w a r z b a r t  25  m a ja  1926 
r . z a m o r d o w a ł p r z y w ó d c ę  lu d u  u -  
k r a iń sk ie g o  P e t łu r ę . G e n e r a ła  K s -  
t ie p o w a  w  Paryża p o r w a li  a g e n c i  
b o lsz e w ic c y , a  k ie r o w n ik a  g ru p y  
k r a jo w e j  p a r t i i  n a c jo n a ls o c ja -  

l is tó w  W ilh e lm a  G u s t lo f fa  z a m o r ­

d o w a ł ż y d  D a»vid  F r a n k fu r te r .

„ I -  D ."

R Y G A . (O N ). R e ic h s k o m m iss a r  
w y d a l r o z p o r z ą d z e n ie  w  spraw  ie  
za k a zu  w  z a k r e s ie  b u d o w n ic tw a  
(D z ie n n ik  z a r z ą d z e ń  N r. 10) w  c e ­
lu  d o s to so w a n ia  b u d o w n ic tw a  d o  
w y m a g a ń  w o je n n y c h . T y c z y  s ię  to  
ro b ó t b u d o w la n y c h  z ie m n y c h  5 
p o d z ie m n y c h  z  d o d a tk o w y m i i  p o ­
m o c n ic z y m i p r a c a m i, ja k  r ó w n ie ż  
ty c h  ro b ó t, k tó r e  są  p o łą c z o n e  z 
k o n se r w a c ją  i d o p r o w a d z e n ie m  bu  

d y n k ó w  d o  u ż y w a ln o śc i  z  w y j ą t ­

k iem  ty c h , k tó r y c h  k o sz ta  n ie  prze  

w y ż s z a ją  K M  5.000, z  ty m  je d n a k  

z a s tr z e ż e n ie m , a b y  p o tr z e b n e  m a ­

te r ia ły  b u d o w la n e  z n a jd o w a ły  sie

; n a  m ie js c u  a  ro b o ty  b y ty  d o k o n a ­
ne b ez  o b c y c h  s il  ro b o czy ch . O d ­
n o si s ię  to  r ó w n ie ż  d o  budynkó»»', 
k tó r y c h  »w ykonanie j e s t  d o zw o lo n e  
n a  p o d s ta w ie  sp e c ja ln y c h  p r z e p i­
só w  w yją tk o»w ych , o ra z  d o  z a r z ą ­
d zeń  p iln y c h , z m ie r z a ją c y c h  do u -  
su n ię c ia  sz k ó d  p o w sta ły c h  w s k u ­
te k  b o m b , pożaró»v i k a ta s tr o f  ż y ­
w io ło w y c h . D e c y z ja  w  o s ta tn io  w y  
m ie n io n y c h  »w ypadkach n a le ż y  do  
k ie r o w n ik a  te c h n ic z n e g o  u rzęd u  
g łó w n e g o . D a lsz e  p r o w a d z e n ie  roz 
p o c z ę ty c h  b u d o w li  j e s f  u r e g u ło  »»a 
ne w  p a r . 8 ro z p o r z ą d z e n ia , k tó r e  
»veszlo  w  ż y c ie  w  d n iu  29 k w ie t ­
n ia .

O ^ I f l E S Z C Z E / l / f E
Z rozporządzenia R adcy Ge­

neralnego sp raw  w ew nętrznych 
Nr. 19 z dnia 4 m aja  r. b. re je s t­
rac ja  roczników 1919/24 zostaje 
przedłużona do dnia 15 m aja  rb . 
Wszyscy m ężczyźni m iasta Wil­
na urodzeni w  la tach  1919— 
1924, k tó rzy  jeszcze nie zarejest­
row ali się, m uszą do tego dnia

zameldować się w -Litewskiej 
Komisji Poborow ej w  Wilnie 
przy ul. Kościuszki 5 7. Komisja 
czynna je s t codziennie od godz. 
8 do 10. K to  do tego czasu nie 
zam elduje się, zostanie z całą 
surowością ukarany.

Podp. B urm istrz  m iasta W ilna 
Wilno, 10 m aja 1943 r.

Papierosy na kartki przemysłowe

AngFa zdradziła mniejsze narody
S Z T O K H O L M . (D N B ). D z ie n n ik  

„ D a g sp o s te n “ »v p r z e g lą d z ie  p o l i ­
ty k i z a g r a n ic z n e j  p isz e , ż e  ta k ż e  i 
t e r a ź n ie js z a  w o j n a  d a la  ja sk ra » v e  
p r z y k ła d y  z a in te r e s o w a n ia  A n g l i ­
k ó w  m a ły m i n a r o d a m i w e w n ą tr z

Rewelacje sekretarza pewnego szwedzkiego 
związku zawodowego

S Z T O K H O L M . (D N B ). W  a r ty ­
k u le  z a ty tu ło w a n y m  „ S z p ie g o s tw o  ! 
w  p r z e m y ś le  s ta ło  s ię  s y s t e m e m “, I 
„ Z g u b n y  c z a r  b o ls z e w ic k i Z w ią ż -  1 
k u  S o w ie c k ie g o "  —  p isz e  w ie lk a  
■ o c ja łd e m o k r a iy c z u a  g a z e ta  p o p o ­
łu d n io w a  „ A fto n t id n in g e n “, że  k o ­
m u n iś c i  r o z w in ę l i  w  z a k r e s ie  sz p ie  
E o s iw a  »v p r z e m y ś le  w y r a f in o w a ­
n e  m e to d y . O fe n s y w a  p r o p a g a n ­
d o w a , u p r a w ia n a  p r z e z  k o m u n is -  
t 6 w  w  w a r s z ta ta c h  p r a c y  I ich  
d z ia ła ln o ś ć  s z p ie g o w s k a  o d b y w a ją  
• - ę  n a  to  sa m o  z le c e n ie . N ie  j e s t  
*.> A u czo n e , ż e  m ię d z y  je d n ą  i 

d r u g ą  d z ia ła ln o śc ią  i s tn ie j e  o k r e ­
ś lo n y  z w ią z e k .

D ia  p o p a r c ia  s w y c h  w y w o d ó w  

c y tu je  g a z e ta  s e k r e ta r z a  z w ią z k u  
z a w o d o w e g o  m e ta lo w c ó w , E r y k a  
T h o r n b e r g a , k tó r y  p e d a ł  w  o s t a t -  
* ń n  n u m e r z e  g a z e ty  z w ią z k u  z a ­

w o d o w e g o  m e ta lo w c ó w  c ie k a w e  
« c z e g ó ły  o d z ia ła ln o śc i  s z w e d z ­
k ic h  k o m u n  is tó w . S e k r e ta r z  z w ią z  

ku za \vo d o » n eg o  p isz e :  P a r t i i  k o ­

m u n is ty c z n e j  n ie  b r a k  w id o c z n ie  
p ie n ię d z y . P r z y s y ła  s ię  je d n e g o  
p r z e d s ta w ic ie la  p o  d r u g im , a  p r o ­
p a g a n d o w a  l ite r a tu r a  p ły n ie  s tr u ­
m ie n ie m . W y sz k o le n i w  s p e c ja l ­
n y c h  s z k o ła c h  p a r ty jn y c h  a g ita to -  
l o w i e  z ja w ia ją  s ię  to  tu , to  ta m  w  
k lu b a c h  fa b r y c z n y c h . Szczególnym 
ic h  z a d a n ie m  j e s t  s tw ie r d z a n ie  
p r z y c z y n  n ie z a d o w o le n ia  i  w y k o ­
r z y s ty w a n ia  ic h  z g o d n ie  z  r o z k a ­
z a m i i w s k a z ó w k a m i p a r t ii.

W  z w ią z k u  z  ty m , p is z e  T h o r  f i -  
b erg , ż e  p r z e d  k ilk u  ty g o d n ia fń l-  
j e d e n  z  a g ita to r ó w  k o m u n is ty c z ­
n y c h  z r e z y g n o w a ł z e  s w e g o  z a tr u ć  
n ie n ia  w  p e w n e j  w ię k sz e j  fa b r y c e  
s z to k h o lm s k ie j ,  p r a w d o p o d o b n ie  
d la te g o , b y  z g o d n ie  z e  z w y c z a je m  
ty c h  a g ita to r ó w  k o m u n is ty c z n y c h  
p r z e su n ą ć  s w o ją  d z ia ła ln o ść  p a r ­
ty jn ą  n a  n o w ą  p la c ó w k ę  p r a c y  w  
in n e j  d z ie ln ic y  s z w e d z k ie j  s to lic y . 
M n ie j  w ię c e j  w  ty m  s a m y m  c z a ­
s ie  a r e s z to w a ła  s z to k h o lm s k a  p o ­
l ic ja  k r y m in a ln a  „ in ż y n ie r a "  K a ­

r o la  H e n r y k a  H u lt in a  za  s z p ie ­
g o s tw o . H u lt in , ja k  p is z e  T h ö r n -  
b erg , n ie  j e s t  in ż y n ie r z e m , le c z  
r o b o tn ik ie m , k tó r y  w  c z e r w c u  z o ­
s ta ł  w y k lu c z o n y  z e  z w ią z k u  z a ­
w o d o w e g o  m e ta lo w c ó w  z a  n ie ­
p ła c e n ie  sk ła d e k . P o d c z a s  p r a c y  
w  ty m  sa m y m  p r z e d s ię b io r s tw ie ,  
w  k tó r y m  p r a c o w a ł  r ó w n ie ż  w s p o ­
m n ia n y . w y ż e j  a g ita to r , z d o b y ł on  
ta jn e  in fo r m a c je  d o ty c z ą c e  a r m ii 
sz w e d z k ie j  i  w r ę c z y ł  j e  p e w n e m u  
o b y w a te lo w i s o w ie c k ie m u  p r a w ­
d o p o d o b n ie  za  z a p ła tą . W  k ilk a  
d n i p ó ź n ie j  a r e s z to w a ła  p o lic ja  
d w ó c h  m e c h a n ik ó w  »v te j  sa m e j  
fa b r y c e . R ó w n ie ż  i o n i  z d o b y l i  w  
c z a s ie  s w e j  p r a c y  w ia d o m o ś c i  d o ­
ty c z ą c e  p r o d u k c ji  d la  a r m ii  sz w e d ż  
k ie j  i  w r ę c z y l i  j e  „ in ży n iero w i" !  
H u ltin o w i. S z p ie g  H u lt in  i  w y m ie ­
n io n y  n a  w s tę p ie  a g e n t  p a r ty jn y  
d z ia ła li , . ja k  p o d a je  se k r e ta r z  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  m e ta lo w c ó w  
n a  p o le c e n ie  tv c h  sa m y c h  c z y n n i­

k ó w

E u r o p y  i  p o z a  n ią . J a k  w ia d o m o , 
u w a g a  w  s to s u n k u  d o  n ic h  z n a la ­
z ła  w y r a z  w  z u p e łn e j  b ie r n o śc i  
A n g li i ,  g d y  t e  k r a je  r o z p o c z ę ły  
w o jn ę , u fn e  w  o b ie tn ic e  a n g ie ls k ie .  
Z a in te r e so » v a iiie  F in la n d ią  is tn ia ło  
d o p ó ty , d o p ó k i A n g lia  sp o d z ie w a -  
ła  s i ę  w y k o r z y s ta ć  tr u d n e  p o ło ż e ­
n ie  t e g o  k r a ju , a b y  »» c ią g n ą ć  N o r ­
w e g ię  i  S z»vecję  »V w o jn ę  z  N ie m ­
c a m i. C o s ię  t y c z y  N o r w e g ii  to  d o ­
b rze  j e s t  z n a n ą  p o m o c , ja k ą  o tr z y  
m a l te n  k r a j  o d  A n g li i .  N a le ż y  d a ­
le j  »vsp o m n ieö  o  B e lg i i ,  J u g o s ła ­
w ii , G r e c j i  i  in n y c h  k r a ja c h , k t ó ­
r y c h  lo s  j e s t  w  w y ż s z y m  sto p n iu  
c h a r a k te r y s ty c z n y  d la  „ z a in te r c -  
so»vań p r z y ja z n y c h "  A n g lii .

MEDIOLAN. (DNB). Tragicz­
ny  w ypadek w ydarzył się w  po­
bliżu M antui, Pew na kobieta ze 
sw ą córeczką, siostrzeńcem  
i dwom a innym i tow arzyszam i 
podróży jechata na  wesele, gdy 
nagle w skutek  pęknięcia opony 
samochód stracił k ierunek  i zje­
chał do rzeki Mincio. Na w oła­
nie o pomoc przybyli włościa­
nie, k tó rzy  przy  pomocy pow ro­
zu przyciągnęli na  brzeg wóz, 
z  którego w ydobyli się przez 
okno szofer i  dwóch pasażerów. 
Nagle zerw ał się pow róz i  wóz 
znowu wleciał do rzeki, p rzy  
tym  p o n io s ła  ś m ie r ć  k o b ie t a  

i dwoje d z ie c i .

N a  p o d s ta w ie  z a r z ą d z e n ia  N r . 
45 z  d n ia  5 m a ja  1943 r o k u  W y ­
d z ia łu  G ru p y  W y ż y w ie n ia  w  m ie ­
s ią c u  m a ju  p o s ia d a c z e  k a r t  p r z e ­
m y s ło w y c h  n a  p a p ie r o sy  o tr z y m a ­
j ą  n a s tę p u ją c y  p r z y d z ia ł  p a p ie r o ­
s ó w  i  m a c h o r k i:  

a) m ie sz k a ń c y  m ia s ta  o d  26 k w ie  
tn ia  1943 r . n a  o d c in e k  „4 M  T a o . 
5 “ —  20 s z tu k  p a p ie r o só w , o d  3 
m a ja  1943 r . n a  o d c in e k  „4 M  T ab . 
6“ 30  s z tu k  p a p ie r o só w  a lb o  50 g ra  
m ó w  m a c h o r k i i  2  a r k u sz e  b ib u ł ­
k i ,  o d  10 m a ja  n a  o d c in e k  „4 M  
T a b . 7 “ 30  s z tu k  p a p ie r o só w  a lb a  
50 g r a m ó w  m a c h o r k i i  2  a r k u sz e  
b ib u łk i, o d  17 m a ja  n a  o d c in e k  
„4 M  T a b . 7 “ 30 s z tu k  p a p ie r o só w  
lu b  50 gr. m a c h o r k i i  2 a r k u sz e  
b ib u łk i, o d  24 m a j a k a  o d c in e k  
„4 M  T a b . 9 “ 30  s z tu k  p a p ie r o só w

lu b  50 g r . m a c h o r k i i  2 a r k u sz e  b i­
b u łk i  n a  k a ż d y  ty d z ie ń .

b > -m ie sz k a ń c y  w s i:  lu d n o ś ć  w ie )  
sk a  o tr z y m a  w  m ie s ią c u  m a ja  1913 
r o k u  n a  o d c in e k  „4 K  T a b . 2“ 30 
s z tu k  p a p ie r o só w  lu b  je d n ą  p a c z ­
k ę  m a c h o r k i i  2  a r k u sz e  b ib u łk i.

O d c in k i „4 M  T a b . 5" d o  „4 M  
T a b . 9" i  „4 K  T a b . 2 “ m a ją  w a ż ­
n o ść  a ż  d o  d n ia  7 c z e r w c a  1943 r. 
S k le p y  r o z lic z a ją  s ię  z  o d c in k ó w  
sp r z e d a n y c h  p a p ie r o só w  i m a c h o r ­
k i  d o  d n ia  14 c z e r w c a  1943 r. w  
W y d z ia ła c h  ż y w n o ś c io w o  g o sp o ­
d a r c z y c h . (e)
r*TTT»'rX»*T'*Y»TTT»»,'rTł*T»T'TTTT*'rł

Chcesz mieć światło 
e le k try c z n y  — 
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Geaerał Andrews był zwolennikiem
ctaków  terrorystycznych

S Z T O K H O L M . (D N B ). Z a b ity  w  
ty c h  d n ia c h  »v k a ta s tr o f ie  lo tn i­
c z e j  g e n e r a ł A n d r e w s , d o w ó d ca  
n a c z e ln y  p o w ie tr z n y c h  s i ł  z b r o j­
n y c h  S tan ó»y  Z je d n o c z o n y c h , p r z e ­
z n a c z o n y c h  d la  e u r o p e jsk ie j  w i -  
do»vni w o jn y , b y ł g o r liw y m  p r o ­
p a g a to r e m  a ia k ć» y  te r r o r y s ty e z  • 
n y c h  w z g lę d e m  lu d n o ś c i  c y w iln e j .  
W  sw o im  c z a s ie  R e u te r  p isa ł, j a k o ­
b y  A n d r e w s  o ś w ia d c z y ł p o d c z a s

obejmexvania do»vó»lzt»va naczel­
nego w początku r. b., zaraz P« 
p r z y b y c iu  do Londynu: „Marny
zamiar przejść na »»ojnę totalną, 
obostrzając działania b ro n i po­
wietrznej. Jestem przekonanym 
zwolennikiem strategicznych ata­
ków bombowych i za Ich pomocą 
w dalszym ciągu będziemy się sta- 
tali* z la mać Niemców“.

K ró tk ie  w iadom ości
GENEWA (D N B ). J e d n o c z e ś n ie  s ie ls k ie g o  

z  A m e r y k a n a m i p ó łn o c n y m i p o ja ­
w ia ją  s ię  i  ż y d z i w  I r la n d ii P ó ł ­
n o c n e j . J a k  p o d a je  „ B e lfa s t  W e e k -  
Iy  T e le g r a p h "  r a b in i w o je n n i a m e  
r y k a ń sc y  n a  śxv ię ta  p a sc h y  ż y d o w ­
s k ie j  w y d a li  w ie lk i  b a n k ie t  w  
B e lfa ś c ie  n a  c z e ś ć  ż y d ó w  p ó łn o c ­
n o - a m e r y k a ń sk ic h , p r z y b y ły c h  w  

u n ifo r m a c h  »vojsk o w y c h .
R Z Y M . (D N B ). R zą d  Ir a k u  w y ­

d a ł p r a w o , »vzb ran ra ją ce  n a  e za s  
n ie o k r e ś lo n y  n o w y c h  r o b ó t  w ie r t ­
n ic z y c h  p r z y  ź r ó d ła c h  r o p y  n a f t o ­

w e j .
J a k  s ię  »»'»daje, praxxo to  z o s ta ło  

w y d a n e  n a  z a r z ą d z e n ie  rząd u  s n -

o b a w ia ją e e g o  s ię  ab*  
A m e r y k a n ie  sa m o d z ie ln ie  n ie  w y ­
k o rzy s ta ł!  z a p a só w  ro p y  w  Ira k i 
i »v te n  sp o só b  n ie  zr o b ili  k o n k u ­
r e n c j i to w a r z y s tw o m  nafto»»7»'«» 

a n g ie lsk im .
R Z Y M . (D N B ). J a k  p o w ia d a m ia ­

ją  z  T e h e r a n u , p o s te r u n e k  w o jsk o  
w y  z a s tr z e lił  p ię c iu  I r a ń c z y l-ć " . 
k tó r z y  z b liż y li  s ię  d o  k a b la  t e le fo ­
n ic z n e g o  w o jsk o w y c h  »»ładz an 
g ie ls k ie h . T e n  iv y p a d e k  w y w o ia l  
p o śró d  lu d n o ś c i  ir a ń sk ie j  s iln e  
w z b u r z e n ie . S k a r g a , z ło ż o n a  w ła ­
d zo m  a n g ie ls k im  p rzez  n ie k tó r y c h  
c z ło n k ó w  rzą d u  ir a ń sk ie g o  p o zo -  

s ta ia  skutku*
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D Z I S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  
o d  g odz .  20.50 d o  godz. 3.4o.

—  B U D O W A  N O W Y C H  S T U D  
N I A R T E Z Y J S K IC H . Z a r z ą d  w o ­
d o c ią g ó w  m ie js k ic h  w  W iln ie  s t a ­
r a  s ię  w s z e lk im i  s i ła m i z a p o b ie c  
g r o ż ą c e m u  b r a k o w i w o d y . O b e c ­
n ie  k o ń c z y  s ię  b u d o w ę  n o w e j  ś tu d  
n i a r te z y jsk ie j ,  k tó r a  ju ż  w k r ó tc e  
b ę d z ie  p r z y łą c z o n a  d o  s ie c i  w o d o ­
c ią g ó w  i  z a s i l i  j e  d u ż ą  i lo ś c ią  w o ­
d y , a  m ia n o w ic ie  o k o ło  500 m e t ­
r ó w  s z e ś c ie n n y c h  n a  d o b ę . W k r ó t­
c e  z o s ta n ie  r o z p o c z ę ta  b u d o w a  j e ­
sz c z e  d w ó c h  n o w y c h  stu d n i. B r a k  
m a te r ia łu  d o  b u d cfw y  n o w y c h  s t u ­
d n i w y r ó w n u je  s ię  p r z e z  r o z b ió r ­
k ę  s ta r y c h , m a ło  w y d a jn y c h  ju ż  
s tu d n i. W  t e n  sp o só b  s ą  r o z b ie r a ­
n e  o b e c n ie  tr z y  ta k ie  w y s c h łe  s t u ­
d n ie . O p ró cz  t e g o  p r z e w id u je  s ię  
w  ty m  r o k u  b u d o w ę  tr z e c h  s tu d n i  
w  o g r o d z ie  p o  b e r n a r d y ń sk im  i  w  
T u s k u la n a c h , o r a z  p ię c iu  s tu d n i  z 
p o m o c n ic z ą  s ta c ją  p o m p  n a  Z w ie ­
r z y ń c u , j e ż e l i  t y lk o  b ę d z ie  o d p o ­
w ie d n i  m a te r ia ł .  Z a r z ą d  w o d o c ią ­
g ó w  s ta r a  s ię  o  p o m p y  e le k t r y c z ­
n e , k tó r e  p o  z a in s ta lo w a n iu  n a  
s t a c j i  w o d o c ią g ó w , p o w ię k s z ą  c i ś ­
n ie n ie  w  s ie c i  w o d y  w  w y ż s z y c h  
d z ie ln ic a c h  m ia s ta  W iln a . P r z y  o -  
k a z j i  p r z y p o m in a m y  m ie sz k a ń c o m  
m ia s ta , ż e  c h o c ia ż  u s i łu j e  s ię  
z w ię k s z y ć  p r o d u k c ję  w o d y , to  j e ­
d n a k  n ie  z w a ln ia  to  lu d n o ś c i  od

k o n ie c z n o ś c i  je j  o sz c z ę d z a n ia .  
W k r ó tc e  u k a ż ą  s ię  ju ż  n o w e  p r z e ­
p isy , k tó r e  u n o r m u ją  z u ż y c ie  w o ­
d y  n a  o b sz a r z e  W iln a .

— ' Z A R Z Ą D  M I A S T A  W IL N A  
O D D A J E  D O  D Y S P O Z Y C J I P R A ­
W IE  80.000 m - Z IE M I P O D  U P R A  
W Ę  J A R Z Y N . Z a r z ą d  m ia s ta  W il­
n a  o d d a je  d o  d y sp o z y c j i  m ie sz k a ń  
c ó w  z a  n ie w ie lk ą  o p ła tą  d z ie r ż a ­
w n ą , z ie m ię , n a d a ją c ą  s ię  d o  u p r a  
w y  ja r z y n  i  k a r to f l i .  P o w ie r z c h n ia  
te j  .z ie m i w y n o s i  o g ó łe m  78.128 m 2.

—  W Y C IE C Z K A  P R A C U J Ą ­
C Y C H  D O  R Z E S Z Y . W k r ó tc e  z o ­
s ta n ie  z o r g a n iz o w a n a  p r z e z  K o m i­
sa r z a  G e n e r a ln e g o  w y c ie c z k a  p r a ­
c u ją c y c h  z  O k r ę g u  G e n e r a ln e g o  d o  
R z e sz y . Z  W iln a  p o je d z ie  t r z e c h  
r o b o tn ik ó w  a  z  o k r ę g u  w i le ń s k ie ­
g o  d w ie  o so b y , (f)

—  P R Z Y G O T O W A N IA  D O  T Y ­
G O D N IA  O B R O N Y  P R Z E C IW P O ­
Ż A R O W E J . Z w ią z e k  o r g a n iz a c j i  
s tr a ż a c k ic h  L it w y  p r z y g o to w u je  
s ię  e n e r g ic z n ie  d o  ty g o d n ia  p r o p a ­
g a n d y  p r z e c iw p o ż a r o w e j . W  c ią g u  
te g o  ty g o d n ia  b ę d ą  o r g a n iz o w a n e  
r o z m a ite  im p r e z y  d la  z a z n a jo m ie ­
n ia  lu d n o ś c i  z  p o d s ta w o w y m i z a ­
g a d n ie n ia m i o b r o n y  p r z e c iw p o ż a ­
r o w e j . (f)

—  U T W O R Z E N IE  IN S P E K T O ­
R A T Ó W  P O Ż A R N IC T W A . O b e c ­
n ie  p r a w ie  w s z y s t k ie  p o w ia ty  o -  
k r ę g u  g e n e r a ln e g o  m a ją  ju ż  z o r ­
g a n iz o w a n e  u r z ę d y  in s p e k to r a tó w  
p o ż a r n ic tw a . P o w ia ty  o  m n ie js z y m  
z a lu d n ie n iu  m a ją  w s p ó ln e g o  in ­
sp e k to r a  n a  d w a  p o w ia ty . D o  z a ­
k r e s u  p r a c  in sp e k to r a  p o ż a r n ic tw a  
n a le ż ą  w s z e lk ie  z a g a d n ie n ia  z w ią ­
z a n e  z  o b r o n ą  p r z e c iw p o ż a r o w ą , (f)

I —  K S IĄ Ż E C Z K I P L A N T A T O ­
R Ó W  B U R A K Ó W  C U K R O W Y C H  
K a ż d y  p la n ta to r  b u r a k ó w  c u k r o ­
w y c h  p o w in ie n  p o s ia d a ć  k s ią ż e c z ­
k ę  p la n ta to r a . T a k ie  k s ią ż e c z k i  
w y d a je  z a r z ą d  g m in y , k tó r y  j e  o -  
t r z y m u je  z  c u k r o w n i. K a ż d y  p la n  
ta ta r  w in ie n  ta k ą  k s ią ż e c z k ę  s ta  
r a n n ie  c h r o n ić . O b e c n ie  p la n ta io -  

! r z y  b u r a k ó w  o tr z y m u ją  b e z p ła tn ie  
p o  20 k g . n a s io n  n a  k a ż d y  h e k ta r  
i  z a  g o tó w k ę  100 k g . so l i  p o ta s o ­
w e j  i  100 k g . s a le tr y  n o r w e s k ie j .  
R a z e m  z  't y m  b ę d z ie  r o z d a w a n a  
b r o sz u r k a  p . t. „C o tr z e b a  w i e ­
d z ie ć  o  u p r a w ie  b u r a k ó w  c u k r o ­
w y c h “. (f)

—  R O Z P O C Z Ę C IE  S E Z O N U  
P R A C Y  N A  T O R F O W IS K A C H . 
Z o r g a n iz o w a n ie  z a o p a tr z e n ia  lu d ­
n o śc i  m ie js k ie j  w  o p a ł j e s t  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  n ie c o  tr u d n ie j s z e  n iż  w  
r o k u  u b ie g ły m . Z a p a s y  d r z e w a  o -  
p a ło w e g o  w  la s a c h  z m n ie js z y ły  j 
s ię , to  t e ż  p r z e w id u je  s ię  z n a c z n e  
z w ię k s z e n ie  p r o d u k c ji  to r fu . C e n ­
tr a la  p r z e m y s łu  to r fo w e g o  ju ż  o d  
k o ń c a  z e s z łe g o  r o k u  e n e r g ic z n ie  
s z y k o w a ła  s ię  d o  o b e c n e g o  se z o n u .  
S z e ś ć  n o w y c h  t o r fo w is k  b ę d z ie  
w  ty m  r o k u  e k s p lo a to w a n y c h .  
W sz e lk ie  m a s z y n y  p o tr z e b n e  d o  
k o p a n ia  to r fu  z o s ta ły  ju ż  w y r e ­
m o n to w a n e . P r z e d  w o jn ą  to r fo w is  
k a  w  o k r ę g u  g e n e r a ln y m  b y ły  s ła ­
b o  e k sp lo a to w a n e . R o z p o c z y n a ją c  
w  z e s z ły m  r o k u  p r o d u k c ję  n a  sz e r  
sz ą  s k a lę  n ie  z d o ła n o  n a le ż y c ie  
p r z y g o to w a ć  s ię  d o  te g o . Z w ła s z ­
c z a  b r a k o w a ło  p o m ie sz c z e ń  d la  
r o b o tn ik ó w  p r a c u ją c y c h  p r z y  k o ­
p a n iu  to r fu . N a  b ie ż ą c y  s e z o n  p r o ­
d u k c ji  w y b u d o w a n o  ju ż  c a ły  s z e ­

re g  b a r a k ó w  d la  r o b o tn ik ó w , z a ­
tr o sz c z o n o  s ię  r ó w n ie ż  o  n a le ż y te  
ic h  z a o p a tr z e n ie  w  ż y w n o ś ć . Z  t e ­
g o  • w id z im y , co  z o s ta ło  ju ż  d o k o ­
n a n e  z  p r z y g o to w a ń  d o  o b e c n e g o  
se z o n u . J e ż e l i  ty lk o  b ę d z ie  n a le ż y ­
c ie  z o r g a n iz o w a n y  p o d z ia ł  s i ł  r o ­
b o c z y c h , t o  w  r . b. w y p r o d u k u je  
s i ę  tr z y  r a z y  ty le  to r fu , c o  w  ro k u  
u b ie g ły m . W  c a ły m  o k r ę g u  b ęd ą  
e k sp lo a to w a n e  23 to r fo w is k a , z  
ty c h  k i lk a  n a  W ile ń sz c z y ź n ie . N a j  
w ię c e j  to r fu  p r z e w id u je  s ię  w y ­
p r o d u k o w a ć  n a  z a o p a tr z o n y m  w  
n o w e  m a s z y n y  to r fo w is k u  J e z io r o -  
ie . N ie k tó r e  m n ie js z e  to r fo w is k a  
z o s ta ły  ju ż  z w r ó c o n e  d a w n y m  
w ła ś c ic ie lo m , (w  r a m a c h  d e n a c jo -  
n a liz a c j i d r o b n e g o  p r z e m y słu ) .  
N a jw ię k s z e  w  c a ły m  o k r ę g u  g e n e ­
r a ln y m  to r fo w is k o  w  B ia łe j  W a ce  
k o ło  W iln a , z o s ta ło  p r z e ję t e  p rzez  
H o le n d e r s k ą  K o m p a n ię  W sc h o d n ią  
(N e d e r la n d s c h e  O o st  K o m p a n je ) .  
N a  ty m  to r fo w is k u  e k s p lo a ta c ja  
to r fu  b ę d z ie  s ię  o d b y w a ć  w e d łu g  
h o le n d e r s k ic h  m e to d  p r o d u k c ji. 
T e  sp o ś r ó d  to r fo w is k , k tó r e  d y s ­
p o n o w a ły  o d p o w ie d n ią  i lo ś c ią  r o ­
b o tn ik ó w , r o z p o c z ę ły  ju ż  p r a c ę  od  
1 k w ie tn ia .  D o ty c h c z a s  p r a c u je  n a  
to r fo w is k a c h  o k o ło  500 r o b o tn i­
k ó w , w y k o p a n o  p o n a d  4000 to n  
to r fu . N a  w s z y s tk ic h  to r fo w is k a c h  

p r a c a  z o s ta ła  r o z p o c z ę ta  w  d n iu  3 
m a ja . O g ó łe m  w  r . b . d o  p r a c y  n a  

to r fo w is k a c h  b ę d z ie  p o tr z e b a  o k o ­

ło  5.000 r o b o tn ik ó w . P r a c u ją c y  

p r z y  e k s p lo a ta c j i  t o r fu  k o p a c z e  b ę -  

b ą  o tr z y m y w a ć  r ó ż n e  d o d a tk i ja k o  

n a jc ię ż e j  p r a c u ją c y . I n n i  r o b o t n i­

c y  z a tr u d n ie n i n a  to r fo w is k a c h  b ę ­

d ą  o tr z y m y w a ć  r ó w n ie ż  d o d a tk i za  

c ię ż k ą  p r a c ę . W y d a jn o ś ć  w  p r a c y

b ę d z ie  p r e m io w a n a  p u n k ta m i na  
z a k u p  to w a r ó w  o d z ie ż o w y c h , (f)

—  N A W O Z Y  A Z O T O W E  D L A  
U P R A W IA J Ą C Y C H  J A R Z Y N Y . Ci 
w s z y s c y  r o ln ic y , k tó r z y  w  r o k u  b. 
z a w a r l i  u m o w ę  z  w i le ń s k im  o d  
d z ia łe m  „ S o d y b y “ n a  u p r a w ę  j a ­
rzy n , m o g ą  n a b y ć  p o  200 k g . n a ­
w o z u  a z o to w e g o  n a  I h e k ta r . O -  
tr z y m a ć  g o  m o ż n a  w  w ile ń s k im  
o d d z ia le  „ S o d y b y “ p r z y  u l. W i e l ­
k ie j  30. (e)

—  O O B O W IĄ Z K U  Z G Ł A S Z A ­
N I A  S IĘ  L E K A R Z Y  W E T E R Y N A ­
R Y J N Y C H , W E T E R Y N A R Z Y  1 
P O M O C N IC Z E G O  P E R S O N E L U  
W E T E R Y N A R Y J N E G O . Z g o d n ie  z 
z a r z ą d z e n ie m  G e b ie tsk o m m issa r 'a  
W iln o -w ie ś  m u s z ą  z g ło s ić  s ię  d la  
e w id e n c j i  w s z y s c y  le k a r z e  w e t e r y ­
n a r y jn i, w e te r y n a r z e  p r a k ty k u ją c y  
i  f e lc z e r z y  w  ty m  z a w o d z ie  o b y ­
d w u  p łc i, n ie z a le ż n ie  o d  ic h  n a r o ­
d o w o śc i, o  i l e  t y lk o  z a m ie sz k u ją  
o n i w  o k r ę g u  w i le ń s k im  —  d o  w e ­
te r y n a r z a  o k r ę g o w e g o  D o k to r a  
M ilta k e sa  w  W iln ie , u l. B a s a n o w i-  
cza  n r . 5. T a m  b ę d z ie  z b a d a n y  ic h  
s to p ie ń  w y k s z ta łc e n ia  i  p r z y d a t ­
n o śc i d o  p r a c y . W  r a z ie  z d a n ia  
e g z a m in u  n a z w is k a  ic h  b ę d ą  p o ­
d a n e  Iz b ie  W e te r y n a r y jn e j  w  K o ­
w n ie , k tó r a  p o w o ła  ic h  n a  s łu ż b ę  
d o  p o sz c z e g ó ln y c h  p o w ia tó w . W e­
te r y n a r z e , k tó r z y  n ie  z d a li e g z a ­
m in u  i  n ie  b y l i  p o w o ła n i,  n ie  b ę ­
d ą  m ie l i  p r a w a  w y k o n y w a n ia  s w e  
g o  z a w o d u , w  p r z e c iw n y m  z a ś  r a ­
z ie  b ę d ą  p o c ią g n ię c i  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i  z a  t r u d n ie n ie  s ię  z n a -  
c h o r s tw e m .

—  W Ł O Ś C IA N IE ! D O K O N U J ­
C IE  S Z C Z E P IE Ń  P R Z E C IW K O  
C Z E R W O N C E  U  Ś W IN . Z  r o z m a i­
ty c h  m ie js c o w o ś c i  K r a ju  W sc h ó d -

e z n y c h  z a c h o r o w a n ia c h  ś w iń  na 
c z e r w o n k ę . Z ja w is k o  to  n a le ż y  
p r z y p isa ć  te m u , ż e  w ło ś c ia n ie  n ie  
sz c z e p ią  ś w in io m  s u r o w ic y  p r z e ­
c iw k o  c z e r w o n c e . C e le m  z a p o b ie ­
ż e n ia  r o z p o w s z e c h n ie n iu  te j e p i­
d e m ii u  śr ó d  z w ie r z ą t , w ło ś c ia n ie  
są  w e z w a n i  d o  d o k o n a n ia  z a s tr z y ­
k ó w  s w e j  n ic r o g a c iż n ie  p r zez  w ła ś  
c iw e g o  le k a r z a  w e te r y n a r ii . D® 
d y sp o z y c j i j e s t  d o s ta te c z n a  i lo ś ć  
su r o w ic y  s z c z e p io n k o w e j. W ed łu g  
n o w e g o  z a r z ą d z e n ia ' G eb ieU k c-m -  
m issa r ‘a  n a  W iln o -w ie ś , ta k ie  ś w i ­
n ie , k tó r e  p o  z a s z c z e p ie n iu  g in ą  z 
ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w , b ęd ą  u- 
w a ż a n e  za  o b ję te  o b o w ią z k ie m  
d o s ta w y . W ła ś c ic ie l  z w ie r z ę c ia  p o ­
w in ie n  ty lk o  o k a z a ć  d o w ó d , s tw ie r  
d z a ją c y  d o k o n a n ie  n a  n ic h  s z c z e ­
p ie n ia .

O F I A R Y
- W  d n iu  Im ie n in  p . S ta n is ła w y  
U r b a ń sk ie j  o c ie m n ia łe m u  K o m a ­
r o w i 10 R M . sk ła d a  A . B.

O d  K r y s i  J . Ir c n k i, B o ż e n k i,  
K r y s i G . z a m ia s t  k w ia tó w  im ie n i ­
n o w y c h  p . S . n a  c h ic h  d la  p o lsk ic h  
d z ie c i  20 R M .

Kars? iw«a iicaitóiin
W  d n iu i4  m a ja  1043 r. r o z p o c z y ­

n a ją  s ię  n o w e  k u r s y  ję z . n ie m ie c ­

k ie g o  d la  p o c z ą tk u ją c y c h  i  z a a w a n  

so w a n y c h , p r z y  u l ic y  S w . I n a c e -  

g o  3. Z a p is y  p r z y jm u je  s ię  c o ­

d z ie n n ie  o d  9 d o  14 i  o d  16 d o  19. 

C z y n n e  b ę d ą  k u r s;7 d z ie n n e  i w i e ­

c z o r o w e  d la  m ło d z ie ż y  1 d o­

r o s ły c h . (f).

S o l d a t e n t h e a t e r  H $ j £ “ k 0 38

Robimy muzyką“
. • C A S I N O "  47, te ł. 6 - 7 7

, CO SIĘ ST A ŁO  T E J NOCY“

ä S 3 1 & “ 36, teł. 10-37

„W IE D EŃ SK A  K R E W *

t e l - e -52

„90 minut zatrzymania11
„ A U S Z R A "  fp/ ; ' “ ° na) 54 , te i. 10-70

J E S T E M  SEBA STIA N  ÖTT"

„ K o le jo w e “ ; ; ? ^ ! ^ 1!0 1 4 , tel. 14 -13

,Dzieci szczęścia“
.G H AŹYNA“ w  N.-Wilej ce.

„Tang8 Nocturna“
D R E W N I A K I  (witvfnia)

po cenach urzędowych

d C Z K  A  m a s z y n o w o
po p a ń stw o w y ch  cen a ch  
p o d n o sim y  na p o czek a n iu

A. Kondratowicz
Didżioji (Welka) 47 

(ró g  R u d n ic k 'e j) .

Przedsprzedaż
b i l e t ó w  a b ;  

d o  r e w i i  „ A l i - B d O d

odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w skle­
pie zabawek Didżioji (Wie!ka) 32.

Skrzynki do patefonów, do od­
biorników lampowych, amplifo- 
nów i do wfrblatorów są goto­
we, przyjmuje się zamówieniu, 

reperacje i odnawianie.
C e n y  d o s t ę p n e .

Kreivoji CKrzywa) 17— 1, 
S T .  M A R K I E W I C Z .

K u r s a  H. K , P , w  W ilnie.
W  p o r o z u m ie n iu  z e  Z w ią z k ie m  Z a  
w o d o w y m  I I K P  W iln o  o r g a n iz u je  
k u r sa  p o c z ą tk o w e  d la  m ło d y c h  lu ­
d z i, k tó r z y  z a m ie r z a ją  o b r a ć  z a w ó d  
m o n te r a  (m o n to w a n ie  sa m o c h o ­
d ó w ). N a  k u r sa  m o g ą  u c z ę s z c z a ć  
ta k ż e  s ta r s i  r o b o tn ic y , k tó r z y  c h c ą  

p o g łę b ić  s w o ją  w ie d z ę  fa c h o w ą .
M ię d z y  in n y m i b ę d ą  w y k ła d a n e  

n a s tę p u ją c e  p r z e d m io ty ;  
M a te m a ty k a , , t
K r e ś le n ie ,
P r a k ty c z n e  ć w ic z e n ia  n a  m e ta ­

la c h  w  w a r s z ta ta c h  H K P .,  
T e c h n o lo g ia  m e ta li ,  
E le k tr o te c h n ik a ,
Z a z n a jo m ie n ie  s i ę  z  s i ln ik a m i  

s a m o c h o d o w y m i,
Z a p o z n a n ie  s i ę  z e  z n a k a m i Jaz­

d y  i  r e g u ły  ja z d y .
C z a s  t r w a n ia  k u r su :  s ie d e m  m ie  

s ię c y . O p la ta  z a  n a u k ę , z e  w z g lę d u  
n a  z n a c z e n ie  f a c h o w e g o  w y k s z ta ł ­
c e n ia  p r a k ty k a n tó w  z o s ta ła  u s ta ło  
n a  n a  20 R M  z a  c a ło ś ć  k u r su . P r z y  
s tw ie r d z e n iu  u b ó s tw a  p r z e w id u je  
s i ę  c a łk o w ite  lu b  c z ę ś c io w e  z w o l ­
n ie n ie  z  o p lu ły .

Z g ło s z e n ia  n a  k u r s  d o  15 m a ja  
1943 r. w  H K P  u l. H o le n d e r n ia  12 
(T e c h n ik u m ), p o k ó j  n r . 5 (P e r s o ­
n a la b te ilu n g ) . C i, k tó r z y  p o  u k o ń ­
c z e n iu  k u r s ó w  z o s ta n ą  u z n a n i za  
z d o ln y c h , z n a jd ą  z a tr u d n ie n ie  w  
w a r s z ta ta c h  HICP.

Kupimy paiefan
Skupujem y stare  p łyty .

P ilie s  (Z a m k o w a ) 18. 
W o to d k o w icz . S k lep  ua!antćryjny.

po cenach urzędowych poleca
W Y T W Ó R N I A

Vilniaus (Wileńska) ^7/19— 3.

1 R ó ż n e j
A K O RDEO N 80 ba- 
SÓW z a m ien ię  na  
ro w er  z  d op łatą .
D o w ie d z ieć  s ię :  
V erk u  g -v ć  (W er-
kow sk a) 6—3 od  3 
do 6 co d z ien n ie .
” CHIROM A N TK  A 
w r ó ży  z  k a r t i  lin ii  
r ęk i (z fo to g ra fii) .  
T am że tr e su je  s ię
m a łe  p sy . A n -
ta k a ln io  ( . \n to k o l-  
ska) 13—10 o d  11 
do 19.

99

D n ia  9 V  b. r. w
n o c y  u c ie k ł k oń : 
cza rn y , m a ły , la t  
20, na  le w e j  p r z e ­
dn iej n o d ze  k o ło  
k o lan a  b rak  w ło ­
só w  z u l. S v e n -  
t ik ii (P op ow sk a) 
41—-Ta. K to  b ęd zie  
w ie d z ia ł o  m ie jscu  
p o b y tu , p r o szę  o  
p o w ia d o m ien ie  lu b  
o d p ro w a d zen ie  pod  
_w yżej p o d a n y m  
ad resem .

TEATR MINIATUR

A L I - B A B A
W i e l K a  G 6 .

U

»»

Sd wtorku dnia 4 maja 1943 r. 
P r o g r a m  w i o s e n n y

A l a  N itu sz“
(CebintantKa)

Operetka w 2-oh aktach 
muz. W. Rapackiego.

Z U D Z I A Ł E M :  
Bielickiej, Dowmuntowej, Łagunów- 
ny, Martówny, Dowmunfa, Rychtera, 
K. C h o rze /sk ie g o ,  Ciesielskiego, 
Hermanowicza, Trio Jaruga  i baletu.

Reżyser: M. Dowmunt.
Baletmisfrz: J Ciesielski, 

Przy fortepianach: S. Dzięgielewski.
R. Kuncewicz.

Dekoracja: Makejnika.
Początki seansów: godz. 17 i 19, 

w dnie  świąteczne g. 15—17—19.

TOKARNIĘ
z a m i e n i ę

na ÜBRAÜIE MĘSKIE
K O L O R  J A S N Y .

Traku (Trocka) Nr 15 m. 16.

JA SN O W ID Z  
„M IR O SŁA W “ 

p rzep o w ia d a  za  p o ­
m ocą  In tu ic j i i 
w y c zu c ia . A lg ird o  
(d. P iłsu d sk ieg o )  
15—2, z a p isy  od  19 
do 12 i  o d  15 do  17.

N O W Ą  m a sz y n ę  
g a b in e to w ą  f -m y  
„ S in ger"  za m ien ię  
n a  op a ł l  ro w er . 
S v itr ig a ilo s  49—5.

NOW E m ę sk ie  czar  
n e  p a n to fle  N r. 2u 
lu b  N r. 29, za m ie ­
n ię  n a  m ę s k ie  k o ­
sz u le  N r . 39 lu b  
m ę sk ie  le tn ie  p a n ­
to f le  N r . 30. Z g ła ­
sza ć  s ię  o d  godz. 
IG do  19. B a sa n a v i-  
ć ia u s  (W. P o h u la n ­
ka) 41—14.

PE D ICU R E, m a n i­
cu re , o r a z ' k o sm e ­
ty k a . S t7. J u rg io  
(S w . J e r sk i zauł.) 
4—21, w  p od w órzu

s p o d n i e  k a m g a -  
row e, n o w a  p ija m ę  
z a m ie n ię  n a  opal. 
I N a u jin in k ą  (N o- 
w o św ie c k a  praw a) 
1—4. • •

SA L O N  „E L -W A “ 
G ed im in o  15—3. 
O g lą d a n ie  ż u rn a li  
m ód  (00 o sta tn ich  
żu rn a li, w y d a w ­
n ic tw  z a g ra n icz ­
n y c h  na ro k  J94Ü) 
o d  10 —18.

ST A R U S Z K A , la t  
86, p ro si ła sk a ­
w y c h  c z y te ln ik ó w  
o  p o m o c  w  p o s ta ­
c i  b u cik ó w . Z n a j­
d u je  s ię  w  bardzo  
c ię ż k ic h  w a ru n ­
k a ch  m a ter ia ln y ch .  
O fia ry  p ro szę  s k ła ­
d ać  do  A dm in . 
„G o ń ca “ p o d  „Sta  
ru szk a  la t  86“.

ZG U BIO N Y  d ow ód  
o so b is ty  lite w s k i,  
le g ity m a cję , z w o l­
n ie n ie  z  A r b e its -  
am tu , d o k u m e n ty  
in w a lid z k ie  z  m ia ­
s ta  S te tt in , 30 RM. 
n a  szo s ie  z  E jszy -  
sz e k  do  W iln a  na  
n a zw isk o  B a rto sze ­
w ic z  J a n , p ro szę  
u p rzejm ie  o  zw ro t  
za w y n a g r o d z e ­
n iem  p o d  a d re ­
sem : S a v a n o r iu  (d. 
L eg io n o w a ) 8—2.

UWAGA! Nowy 
zeg a r  ś c ie n n y  z  
n o w o c z e sn ą  s z a f­
ką. k o lo r u  Jasn e­
g o  f -m y  „ L e  ro i  
a  P a r is“ , o r a z  z e ­
g a r ek  k ie szo n k o w y  
f ir m y  „T a v a n es  
V a tc h “ z a m ien ię  
n a  r o w er  d am sk i  
lu b  m ęsk i. N au -  
gard u k o  (N o w o ­
gród zk a) 15—37.

W Y N A JM Ę  ogród 
warzywny w mieś­cie większy, ogro­
dzony od zaraz,
zg ło szen ia  J 4  17
godz. Sierakausklo (Siei-akowskiego)
23—2.

W YM IENIĘ na  
op a l b ia ły  p łaszcz  
d am sk i i  obrus. 
Z v lrb liii (W róbla) 
7—4a.

W RÓŻKA p rzy jm u  
je  od  9 — 5 p rócz  
św ią t. V ok ierh )  
(N iem ieck a ) 4—12 
w  pod w órk u .

W ÓZEK d z ie c in n y  
g łę b o k i, lu k su so w y  
p a te fo n  d w u sp r ę -  
ży n o w y . w a lizk o ­
w y  w  d ob rym  sta ­
n ie  z a m ie n ię  na  
op a ł.. E ln ią  (J e le ­
n ia) 15—9. S o lta -  
n iszk i.

ZIOŁO -  L ECZNI­
CTW O: ch orób  p rze  
w o d u  p o k a rm o w e­
go (w ątrob y) brak  
ap e ty tu , n ie s tr a w ­
ność , b ie g u n k i 1 
zap arcia , ch o ró b  z  
w y cze rp a n ia , s ta n y  
n er w o w e , b e z sen ­
ność , s w ę d z e n ie  
sk ó ry  (św ierzb), 
w y p r y sk  (egzem a). 
U SU W A N IE  ŻY­
LAKÓW , szp ecą ­
c y c h  b rod aw ek , 
zn a m io n  w ro d z o ­
n y ch . Od g. * do  10 
ra n o  1 o d  godz. 3 
p. p . do  godz. « w . 
G ed im in o  (d. M ic­
k ie w ic z a ) 39 m . 4.

ZG U BIO N Y  dow ód  
o s o b is ty  lite w s k i  
n a  n a zw isk o . T o ­
m a sz  K o reck i, o -  
raz in n e  d o k u m en ­
ty :  u m o w y , p o k w i  
tow an ia , p r o szę  o  
zw ro t z a  w y n a g r o ­
d zen iem  p o d  ad re­
sem : T rak u  (T ro­
cka) 5, k a w ia rn ia .

Z A M IE N IĘ  fo r te ­
p ian  n a  row er . 
T ra k ą  (T rocka) 
17—4.

ZA M IENIĘ 6 k r z e ­
se ł w ie d e ń sk te h  o -  
raz  to a le tk ę  1 b iu r ­
ko  m a h o n io w e  (s ty l  
L u d w ik a  X V ) w  
h. d oh rym  s ta n ie  
n a  op a ł. P o lo ck o  
(P o łock a) 43a—1.

Z A M IE N IĘ  dużą  
ład n ą  k o z ę  . na  
d a m sk ie  z im o w e  
p a lto . T o to r iu  (T a­
tarsk a) . 11—9..

ZA M IE N IĘ  ro w er  
d am sk i n a  m ęsk i. 
S v id r ig a ilo s  5—21.

ZG U BIO N Y  d ow ód  
N r. 437 na  n a z w i­
sko  S ta rz y ń sk i, J ó ­
z e f  u n iew a żn ia  s ię

I Kapna ' Sprzedaż f
DO N A B Y C IA  sa ­
d zon k i i  n a sio n a  
ro ś lin  le śn ic z y c h  
ń 5 p f. S av ifiiau s  
(S aw icz) 4—5.

KUPIĘ p o d ręczn i­
k i le k a r sk ie  i z za­
k r e su  z ie la rstw a :  
le k i (g lu k ozę  i  In­
ne), ap ara t do m ie  
rże n ia  c iśn ie n ia  
k rw i i  in n e  n a rzę ­
d zia  lek a rsk ie ; b iu r  
k o  i  sza fę  o szld on ą  
na k sią żk i, p ły tk ę  
e le k tr y c zn ą , w a g i  
sp r ęż y n o w e  lek a r ­
sk ie . G ed y m in a  Id. 
M ick iew icza ) 39 m . 
4 od  8 do 10 ran o  
1 o d  3 pp . do  6 w .

K U P IĘ  d z iec in n ą  
p o k o jo w ą  h u śta w ­
ką  1 d z ie c in n y  na  
tr z ech  k ó łk a ch  ro ­
w er . Z g ło szen ia :  
V ru b lev sk lo  (d aw . 
iA rsenałska) 4—8 
o d  4.30 do 17.

K U -flĘ  d zw on ek  
D om in in k on it (D o­
m in ik a ń sk a  1 1 —1 . 
k r ę c o n y  do  drzw i.

ICURfcĘ p sa  „ B u l­
d o g a “ w z g lęd n ie  
szczen ia k a , o f e r t y  
do A dm . „ G o ń ca “ 
pod  „ B u ld o g “.

SP R Z E D A M  s p l-  
n in g , s ia tk i na  rak i  
a 15 RM ., o raz  ró ­
ż n e  p rzy rzą d y  n a  
r y b y . T renioŁos (d. 
S tara) 33—2, od  
godz. 14.

|  Ł a f e a B  3  |

PO K Ö J s ło n e c z n y  
z  o d d z ie ln y m  w e j ­
śc ie m  1 w y g o d a m i  
do w y n a ję c ia  za  
op a ł. C iu r lion io  (a. 
Z ak retow a) 9—5.

SA M O T N Y  s ta r ­
szy , n a  n ósad zie , 
p o sz u k u je  p o k o ju  
śró d m ieśc iu  lu b  w  
z w y g o d a m i, w  
r e jo n ie  C iu rlion io  
<d. Z ak resow ej), 
B asän avici'au s (d. 
W. P o h u la n k i). 
Z g ło szen ia  do  A dm . 
„ G oń ca“ p od  M. 
K ., lu b  te le fo n ic z ­
n ie  19-70.

ZAM IENIĘ su ch e  
c iep łe , s ło n e cz n e  
m ie szk a n ie  w  c en ­
trum  m ia sta , 5-po- 
k o jo w e  na  2—3 p o ­
k o jo w e . O fer ty  do  
A dm . „G ońca"  pód  
„3 p o k o je" .

| 8» r  a  c a  |
N A T Y C H M IA ST  

p o trzeb n a  m łod a , 
u c z c iw a  i  c h ę tn a  
do w sz y s tk ie g o  o -  
s.oba do  p ro w a d ze­
n ia  w ie js k ie g o  m a  
łe g o  g osp od arstw a  
n a  w s i n ied a lek o  
W iln a . W y n a g ro ­
d z e n ie  w g . u m o­
w y . Z g ła sza ć  s ię  
o so b iśc ie  w  d n iu  
15. V. 43. U ten o s  
(M ętna) 9—5 do  
god z. 3 p. p.

PO TR Z E B N A  p an i 
o  m iły m  1 r ep re ­
z e n ta c y jn y m  w y ­
g lą d z ie  do z a jęc ia  
s ię  d om em  b ez­
d z ie tn eg o  w d o w ­
ca  w  m ie jsco w o śc i  
le tn isk o w e j p od  
W iln em . O fer ty  do  
„ G oń ca  C od zien ­
n e g o “ su b  „N ad  
Jeziorem ".

SZ U K A M  n a  w ie ś  
osoby do pomocy
w  g o sp o d a rstw ie  —  
pożąd an a  z n a jo ­
m o ść  szy c ia  oraz  
p otrzeb n a  w y c h o ­
w a w cz y n i lub  w y ­
ch o w a w ca  z n a ją cy  
te o r e ty cz n ie  i  prak  
ty c z n ie  Jęz. n ie ­
m ie c k i i  fra n cu sk i  
n a  w y ja zd . V y ta u to  
(W Itoldow a) 4-a—1 
(Z w ierzy n iec ) 11  — 
I-sza .

llauka i umiłowaniu I
PRYWATNE lekcje 
p isa n ia  na  m a sz y ­
n ie  1 ję z y k ó w  o b ­
c y c h . G ed im in o  (d.
M ick iew icza ) 4-12 
(W ołok um p ie).

I Handel i Przamyst I
K L IN IK A  la lek , 

naprawa i  k u p n o  
z e p su ty c h  zab a­
w e k , d z ie c ię c y c h  
ro w eró w , rep era ­
cja  sp r ęży n o w y ch  
m a tera c y , tap cza ­
n ów . U ten o s  (M ęt­
na, boczna K a łw a -  
r y jsk ie j)  26/28—3.

\ L e k a r z e  j
Dr. M ed. * 

KAZIM IERZ
B IB L lN S K I

C h orob y  sk ó rn e  I 
w e n e ry c z n e . Źygl- 
m a n tą  (Z ygm u n -  
towska) 12 m . 14. 
P r z y jm u je  od godz. 
8 — 9 1 o d  1 — 4.

» R . FUNDOTVICZ  
ST E FA N  

C horoby n e rw o w e  
I w e w n ę trz n e  

S v . Jak u b o  (Sw  
Jaku ba) 10 — 2 
P r z y jm u je  od 15 

do 18.

DR. E D M UND
KUNCEW ICZ  

b. a s y ste n t K lin ik i  
U. S. B . C horoby  
u szu , n osa  i  gardła. 
U osto  sk g . (z. P o r ­
to w y ) 3—4. P r z y j­
m u je  od g. 9—10 i 

15 — 16.

Dr.
L ip iń sk i S ta n is ła w  

ch or . w ew n .
w z n o w ił p rzy jęc ia . 
P r z y jm u je  w  p o ­
n ied z ia łk i, ś ro d y  i 
pia.tki od  g. 16—17, 
ul. K onarskiego*  
27-a m . 6.

Dr.
L ip iń sk a  M arla  

chor. d z iec i 
w zn o w iła  p r z y ję ­
cia . Codz. o d  g.
1 1 —12 . u i .  K on ar­
sk ieg o  27-a m . 6.

ś. + p.

L ek a rz-D en ty sta  
O. LIPSKA

p rzep row ad ziła  s ię  
n a  u l. A u k u  (d. O- 
fiarn a) 4—4. P lo m ­
by , u su w a n ie  zę ­
b ó w  b ez  b ólu , k o ­
ron y , m ostk i, s z tu ­
czn e  zęb y . O rdy­
n u je  o d  16 — 11 

1 3 — 7 pp.

Dr. M ed. 
KAZIM IERZ

ŁUKIEW ICZ \
S p ec .: C horoby  

sk ó rn e  t w e n e r y c z ­
n e . V iln ia u s  (W i- ’ 
leń sk a ) 28 m . 32. 
P o d w ó rze  II, p r z y j­
m u je  od  g. 2 do 6

Dr. M ed. G U ST A W  
M ARKIEW ICZ  

C h orob y  sk órn e, 
w e n e ry c z n e . G ed i- j 
m in o  (d. M ick iew i­
cza) 1 -1 4 . T el. 997. 
od godz. 8—13 1 od  

15-18.

G ab in et
R en tg en o w sk i  

Dr.
G N IEL U BSZY C  

P y lim o  g. <d. Za- 
w aln a) N r. 22 — 3. 
Od godz. 15 — 17.

DR. ORŁOW SKI
ROM UALD

P rzy jm u je  od  godz.
8 do 10 rano i  od | 
3 pop . do 6 w lecz . 
G ed im in o  (d. M łc- | 
k iew icza ) 39 — 4.

D r. A L E K SA N D E R  
P I W E C K I

C horoby w e w n ę ­
trzne. P i lie s  (Z am - j 
k ow a) 12 — 6. Or­
d y n u je  od 14 — 18. j

Dr. M ed. W IKTOR ' 
P I E S K Ó W

C horoby n erw o w e  
i  w ew n ętrzn e . 

U osto  (P ortow a) 3 j 
m. 2. O rd yn u je  od;J 
12 — 14 i  i s  — 17. j

Dr.
K. SOKOŁOW SKI 
C horoby sk ó rn e  J 
w en ery c zn e . P r z y j­
m u je  od g. 8 do 12 
i od g. 5 do 7 w iecz . 
V iln ia u s  (W ileńska) 

N r. 30 m . 14.

G ab in et 
R en tg en o w sk i  

DR. M ED. 
a . Ś m i g i e l s k a

P ilie s  (Z am kow a) 
N r. 8 m . 9.

Od godz. 9 — 12.30 
i  od  18 — 1 ».

Dr.
W. W OŁODŻKO  

C h orob y  sk ó r n e  i 
w en ery czn e . P rz y j­
m u je  w  g. 8 — 1 1  
i 15 — 18. W altstr.

(Z aw alna) 22.

po długich i fcięikich cierpie- 
I niacb zmarł dn ia  9 maja 1943 r. 

w wieku la t  55.
Nabożeństwo Żałobne odbę 

dzie ś ią  w kościele św. Jana 
dnia 12 maja o godz. 9-ej rano. 

J P o g rzeb  na  cmentarzu Woj­
skowym na Antokolu odbył się 

I dnia 11 maja b. r.
O czym zawiadamia życiowych 

i pamięci Zmarłego '
Rodzina.

Za spokój d u s z y

HENRYKA
P I L S C I A

zmarłego śmiercią tragiczną 
w w iek u  lat 18, 

we środę 12 maja zostaną od­
prawione Nabożeństwa Żałobne: i 
w  kościele św. Michała o go- i 
dżinie 6, w  kościele św. Bartlo- j 
mieja o godz. 8 i w kościele 
po-Bernardyńskim o godzinie1̂ ,  
na które zapraszają Krewnych I 
Przyjaciół, Sąsiadów, Znajo­
mych i Kolegów Zmarłego po­
grążeni w nieutulonym żalu I

M a t k a ,  O j c i e c ,  Siostry  [ 
i B r a c i s z e k .

Z a d u s z a

MAHH BOROWSKIEJ,
syna Jej A L E K S A N D R A

i Ryszarda Butkiewicza
z o s ta n ie  o d p ra w io n e  N a b o ż e ń ­
stw o  Ż a ło b n e  w  k o ś c ie le  C hry­
s tu sa  K róla, w  K olonii W ileń ­
sk ie j , w e czw a rtek  dn ia  13 m aja  
r. b. o  g o d z in ie  8 rano. O  czym  
zaw iad am ia G ro n o  p r z y ja c ió ł .

I aku szerk i j

M ARIA
B R Z E Z I N A

L iubarto  (Grodzica) 
27—1. z w ie r z y n ie c .

BR . R O SIŃ SK A  
L vovo  (d. L w o w -  

sRa) 57 — 1.
W. SM IAŁO W SK A  
P ilie s  (d. Z am ko­

w a) 26 — 6.

J . KORCHOW A
O lan du (d. H o len ­
dernia) N r. 4 — 1.

M ARIA
L A K N E R O W A
p rzy jm u je  od  godz. 
9 rano do  7 w iecz . 
J a sin sk io  (d. J a s iń ­

sk ieg o ) 7 — S.

Ogłoszenie
w

Gonta [odzieoayg
z a w s z e  
przynosi 
k o r z y  SC

IM ” — - .   a r  Ul.    11,  mam

A d r e s  R e d a k c j i  t A d m in is tr a c j i:  u i. G e d im in o  l i - a  <J p ię tr o ). T e le fo n y :  S e k r e ta r z  R e d a k c j i  42, R e d a k c ja  8 -1 3 , A d m in is tr a c ja  7 -0 9 , E k s p e d y c ja  6 -9 9 . G o d z in y  p r z y ję ć  w s p r a w a c h  r e d a k c y jn y c h  o d  10 do 
13. S e k r e ta r z  r e d a k c j i  p r z y jm u je  o d  g o d z . U  d o  13. A d m in is tr a c ja  c z y n n a  o d  g o d z . 7 d o  16 (o p r ó cz  n ie d z ie l  i  św ią t ) j  C e n y  o g ło sz e ń :  w ie r s z  m ilim . n a  4 str . 12 fe n ., h a n d lo w e  o  100 p ro c . d ro że j. Z a  p o d a ­

n ie  a d r e su  d o  A d m in is tr a c j i  —  30 fe n . S tr o n ic a  m a  12 sz p a lt . A d m in is tr a c ja  n ie  u w z g lę d n ia  z a s tr z e ż e ń  c o  d o  r o z m ie sz c z e n ia  i te r m in u  o g ło sz e ń .


